
DZIENNIK WARSZAWSKI
261. Niedziela, 13 (25) Listopada 1366 r.

W ychodzi eodziennie, oprócz dni następu jących  po św ię tach  u ro c ^ s ty s h  i Niedzie-
71 -  P renum era ta  ’w biurze D yrekcji ulica Miodowa ^  t ^ r o t n e  obwToszc^. nie 
w ieszczenia przyjm ują się za  o p ła tą  od w iersza druku: za  l  k ro tne  obwieszczeń 
7op 6 za  2 -kro tne kop. % za 3 -k ro tne  kop. 1 2 ,-A r ty k u ły  nadsyłane do p i e s z c z ą -  
n i l  w  Dziemniku nic zw racają się. -  W e wszystkiem  co dotyczę Dziennika, należy 

odnósić się w prost do D yrekcji obu Dzienników W arszawskich.
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czuie kop. 5 — Na prowincji na stacjach Pocztow ych w Królestwie i C esarstw ie 
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D ZIA Ł URZĘDOW Y

| strów,- najwyżej zatwierdzić raezył 30 września r. b. 
ustawę spółki kolei żelaznej konnej od wsi Karlenta, 
w Krymie, do wsi Kaehowki, nad Dnieprem. (S iew . 
Pocz.)  _________________

DZIAŁ KIEURZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 12 (24) Listopada.

W  rozkazie do wojsk okręgu wojennego w arszaw ­
skiego z dn ia  9  listopada r. b. wyrażono: W  ukazie 
najswiątobliwszego rządzącego synodu, z dnia 28 paź­
dziernika N. 2,702, ogłoszonem 'zostało najwyższe J e ­
go Cesarskiej Mości polecenie, aby dzień urodzin^ Jej 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewiczowej i Wielkiej Księ­
żny Marji Teodorówny obchodzony był 14 listopada, 
a  dzień imienin 22 lipca.

A w anse. Przez najwyższy rozkaz z dnia 28-go paź­
dziernika, w ministerstwie spraw zagranicznych awan­
sowani zostali: towarzysz ministra, senator, wielki kraj- 
czy dworu, tajny radca M uchanow— na rzeczywistego 
tajnęgo radcę; urzędnik do szczególnych poleceń przy 
wice-kanclerzu państwa, radca stanu K a ta k a z i—na rze­
czywistego radcę stanu. (B u s. In w  )

N om inacje dworskie. Przez najwyższe ukazy z dnia 
13-go października, mianowane zostały: ochmistrzyni 
przy J .  C. W. Wielkiej Księżnie Katarzynie Michałó- 
wnie, księżna Jn lja  K urak in— ochmistrzynią przy J . C. 
W . Wielkiej Księżnie M arji Teodorównie, a ksfcżniczka 
Aleksandra K urakin— frejliną J .  C. W . Wielkiej Księ­
żny Marji Teodorówny. (T a m że).

N a jw yżej zatw ierdzone postanowienie ra d y  p a ń ­
stw a . Rada państw a w wydziale prawnym i na ogól- 
nern posiedzeniu, rozpoznawszy wniosek ministra spraw 
wewnętrznych względem zabronienia redakcjom i spół- 
pracownikom gazet i dzienników, które w skutku o 
trzym ania trzykrotnych ostrzeżeń uległy tymczasowemu 
zawieszenia, wydawania abonentom oddzielnych pism, 
przekładów lub zbiorów, zgodnie z opinją ministra, u- 
cbwalila: w uzupełnieniu art. 29 działu I I ,  najwyżej za­
twierdzonego 6 - go kwietnia 1865 r. zdania rady pań­
stwa: 1) Zabronić redakcjom i społpracownikom gazet 
i dzienników, które w skutku trzykrotnego ostrzeżenia u- 
jegjy tymczasowemu zawieszeniu, wydawać w ciągu te­
goż zawieszeniu abonentom swoim bezpłatnie lub za o- 
p ła tą , jakiehbądź oddzielnie ogłoszonych przez też re­
dakcje pism, wydawanych przy udziale lub bez udziału 
tychże spółpracowników. 2) Przekraczający ten zakaz 
ulegną karze pieniężnej do 500 rub., oprócz skutków od­
powiedzialności, zagrożonych kodeksem karnym wyd.
z r . 1866 .— Jego Cesarska Mość powyższe postanowienie
rady państwa, w dniu 17 października i .  b., najwyżej 
.zatwierdzić raczył i polecił wykonać. (Siew. Pocz.)

Z atw ierdzenie u staw y spółki kolei żelaznej konnej. 
Najjaśniejszy Pan, zgodnie z decyzją komitetu mini-

W a m a w s ,  
dnia  12  (2 4 )  Listopada.

To, cośmy wczoraj mówili o porozumieniu 
pomiędzy Francją a Włochami, potwierdza ar­
tykuł Monitora wieczornego, którego treść po­
dajemy poniżej w wiadomościach telegraficznych, 
a który powiada, że usposobienia gabinetu flo­
renckiego, powinny wzbudzić ufność papieża 
w przyszłość. Monitor wyraża nadzieję, że ku- 
rja rzymska ustrzeże się wpływów, które pod 
maską gorliwości, żywią szkodliwe zamiary 
przeciwko tronowi papiezkiemu. Wyraźnie to 
wskazuje, że rząd francuzki przykro byłby do­
tknięty, gdyby papież opuścił Rzym. Wątpli- 
wem jest wszelako, aby to napomknięcie było 
dostatecznem do zniechęcenia stronnictwa, na­
mawiającego Piusa IX-go do opuszczenia Rzy­
mu. Rząd włoski zaniepokojony pobytem an­
gielskich mężów stanu w Rzymie, zażądał obja­
śnień od gabinetu angielskiego. Ten ostatni, 
jak zapewnia Ajencja Havas Bullier, odpowie­
dział, że wcale nie zachęcał papieża do prze­
siedlenia się na w. Maltę, owszem doradzał mu 

. aby pozostał w Rzymie. Według Italie, kwe­
stja przejęcia przez Włochy części długu pa- 
piezkiego, zadawalniająco została załatwiona.

Patrie, w artykule wstępnym, rozwija bardzo 
pojednawczą politykę względem Austrji i w op- 
tymistycznem świetle widzi to co się dzieje 
w Węgrzech, w sprzeczności z niepokojącerai do­
niesieniami wiedeńskiego korespondenta Nordd. 
A. Z. Centralistyczna jednak Die Presse do­
nosi, że stronnictwo Deaka ma większość na 
sejmie.

Na wyspie Kandji, wbrew wszystkim donie- 
| sieniom z Konstantynopola, powstanie nie zo- 
j stało jeszcze poskromione, a jak donosi telegram 
! z Aten z 19-go b. m., zgromadzenie kandjotów 
! przesłało do ambasadorów mocarstw w Kon- 
1 stantynopolu adres, zaprzeczający pogłoskom 
| szerzonym przez Portę o poskromieniu- powsta- 
I nia i proszący o przysłanie statków dla zabra- 
 ̂ nia mieszkańców Kandji nie mogących mieć u- 
działu w powstaniu. Książę serbski stanowczo 

| zażądał od Porty cofnięcia załóg ze wszystkich 
' twierdz, nie wyjmując Belgradu. Wątpić można 
' aby Porta pospieszyła się z zadosyćuczynieniem 
temu żądaniu.

I W Hiszpanji, gdyby nawet pogłoska o zamia­
rze Izabelli II abdykowania była fałszywa, nie- 

! zadowolnienie ludności tak wzrasta, że obawia­
ją się smutnych wypadków. Rząd francuzki po­
dobno zamierza skoncentrować wojska koło P i­
renejów.

i W Prusach komitet liberalny do wyborów do 
północnego parlamentu wydał manifest., w któ­
rym zupełnie śię zgadza z widokami pruskiemi 
co do zwierzchniej władzy Prus w nowym Zwią­
zku, ale żąda, aby prawo publiczne utrwaliło

wszystkiem co nie należy do spraw wspólnych. 
Przy powoływaniu klas poborowych do wojska, 
w różnych miejscach w Hanowerze zaszły roz­
ruchy, dla poskromienia których trzeba było u- 
ciec się do siły zbrojnej.

Na posiedzeniu północnego zgromadzenia na­
rodowego w Sztokholmie, redaktor dziennika 
Aftonbladet przedstawił program związku skan­
dynawskiego, będący kopją tworzącego się 
związku północno-niemieckiego. Król szwedzki, 
według tego projektu, miałby zwierzchni kieru­
nek w dyplomacji i naczelne dowództwo nad 
wojskiem, ale przy boku miałby radę wybraną 
ze wszystkich państw związkowych, i ministrów 
związkowych: wojny i spraw zagranicznych, od­
powiedzialnych przed parlamentem związkowym, 
składającym się z dwóch izb, a odbywającym 
posiedzenia w Gothenburgu. Wątpić można
0 urzeczywistnieniu tego oddawna zamyślonego 
projektu, tem bardziej, że Danja nie zgodziłaby 
się na niego, gdyż w ten sposób Kopenhaga sta­
łaby się miastem prowincjonalnem.

W Anglji agitacja wyborcza wzrasta, a pan 
Bright, który znajdował się na meetingu w Man­
chester, mimo tego iż zapowiedziano, że z po­
wodu choroby nie stawi się na ten meeting, za­
powiedział na d. 3-ei grudnia procesję miliona 
robotników po ulicach Londynu.

Jak  donosi dzisiejszy nasz telegram z Paryża, 
tamtejsze poselstwo meksykańskie potwierdziło 
wiadomość o wyjeździe do Europy cesarza Ma- 
ksymiljana, który wszelako nie abdykował.

• -4.H i «***■• * •

* W poniedziałek, to jest dnia 14-go (26) 
listopada r. b., z powodu Urodzin Jej Cesarskiej 
Wysokości Ccsarzewiczówny Wielkiej Księżny 
Marji Teodorówny, w soborze prawosławnym 
św. Trójcy o godzinie 11-ej, a w kościele kate- 
draloym rzymsko-katolickim św. Jana o godzi­
nie 9 1/2 przed południem, odprawionemi będą 
uroczyste nabożeństwa, na których urzędnicy 
wszelkich władz znajdować się mają w paradnych 
mundurach. •

|  --------  ■ - — ------- 1 ) i | | g u g M p I  — — Ml ■ —  *

T  * I e  % f  a  m  J
B e r n ,  23 -  go listopada, Rada 

ż w ir k o w a  zaprojektowała pożycz­
kę 10-a miljonów fr., dla zaprowa­
dzenia broni nabijanej z tyłu.

P a r y ż ,  24-go listopada. P osel-
1 stwo meksykańskie polwierdzito 
wiadomość, że cesarz Maksy mil jan 
wyjechał do Europy, wszełalako  
jeszcze nie abdykował.

K. o n.s l a n i  y n o p o 1, 23-go listo­
pada. Zędanie księcia Śerbji o ta­
kie same prawa, jakie udzielone zo­
stały hospodarowi Kumunji, już tu 
zostało postawione. Hospodar Ru- 
munji płaci trzyletni haracz na­
przód.



W  i ed eń , 24-go listopada. Nowa  
pożyczka doszła do skutku. Część 
redyfów Rumelji zosłała rozpusz­
czona; armja skoncentrowana pod 
Szumią, przeszła na zimowe kwa­
tery.

■W iadomości te leg ra fic z n e .
* 11 iedeń, 20 listopada. Telegram z Pesztu, ze 

źródła urzędowego, donosi, że reskrypt królewski 
przyjęty został pomyślnie przez sejm węgierski. Wy­
warł on bardzo dobre wrażenie. Stronnictwo rezolu- 
cjonistów zostało zdekoncertowane z powodu u- 
stępstw rozległych i lojalnych, porobionych przez 
rząd na rzecz autonomji węgierskiej. (Telegram ten 
pozostaje, jak widzimy, w sprzeczności z pessymiz- 
mem organu półurzędowego hr. Bismarcka. P. I i .)  
(dorr. Hav. Bul.)

* Peszt, 21 listopada. Na dzisiejszej konferencji 
deakistów, Deak oświadczył w wyrazach żartobliwych 
zaprawionych dowcipnemi anegdotami, że stronnic­
two jego powinno mieć własny lokal dla narad; skut­
kiem tego wynajęta została na dwa miesiące sala w 
hotelu europejskim. Stosunek liczebny stronnictwa 
Deaka do lewego krańca nie da się jeszcze oznaczyć 
zapomocą cyfr, lecz w każdym razie nie ulega wąt­
pliwości, że pierwsze z tych stronnictw ma za sobą 
większość sejmu. Dzień przyszłego posiedzenia nie 
został jeszcze oznaczony. Reskrypt królewski odda­
ny zostanie komisji sześćdziesięciu siedmiu do tym­
czasowego roztrząśnięcia. Lloyd  dowiaduje się, że 
prawy kraniec postanowił zaproponować natychmia­
stowe rozprawy nad reskryptem królewskim na ple- 
narnem posiedzeniu izby. (Corr. Bur.)

* Paryż, 21 listopada. Monitor wieczyrny, zasta­
nawiając się w swym buletynie nad ostatniemi czyn­
nościami rządu włoskiego i nad okólnikiem p. Rica- 
solego, powiada: Gabinet florencki obudzą dziś zno­
wu myśli, wypowiedziane niejednokrotnie przez rząd 
cesarza, którego usiłowania skierowane są stale do 
pojednania życzeń narodowych z uczuciami religijne- 
mi. W obec takiego usposobienia, ojciec św. może 
spoglądać w przyszłość z zupełną ufnością. Mamy 
wszelki powód do żywienia nadziei, że stronnictwa 
krańcowe nie wezmą góry i że kurja rzymska będzie 
nieprzystępną dla wpływów, które pod płaszczykiem 
fałszywej gorliwości, żywią zamiary szkodliwe dla bez­
pieczeństwa i godności tronu papiezkiego. ( Wolffs. T.

* Paryż. 2 2 -go listopada. Monitor dzisiejszy do­
nosi: Marszałek Bazaine wyjechał 2 -go października 
z Meksyku do Puebli. Nieobecność ta nie dozwoliła 
mu przysłać perjodycznego sprawozdania z położenia 
politycznego kraju. Jenerał Castelnau przybył 12-go 
października do Vera-Cruz i przyjęty został przez 
szefa gabinetu militarnego cesarza Maksymiljana. 
Dnia 13-go października, jenerał Castelnau wyjechał 
do stolicy Meksyku. (Tamże.)

* Florencja. 2 1-yo listopada. Król wrócił tu 
dziś. Italie powiada: Rząd przejmie stosunkową 
część długu papiezkiego, biorąc za normę wysokość 
tego długu do roku 1860. Dług zaś, który przybył 
po roku 1860, zostanie ukonsolidowany i Włochy 
płacić będą od niego procenta. Jedynie dług zacią­
gnięty w ostatnim roku zostanie spłacony brzęczącą 
monetą. —Admirał Persano stanie 1-go grudnia przed 
najwyższym sądem. — Baron Ricasoli przyjmował 
wczoraj barona Brucka. (Tamie.)

* Florencja , 2I-go listopada. Król i książęta 
królewscy wrócili tu dziś. Wojska linjowe i gwar- 
dja narodowa oczekiwały na ich przybycie. Na uli­
cach, przyozdobionych flagami, tłoczyły się tłumy 
ludności. Orszak królewski powitany został długie- 
mi i pełnemi zapału okrzykami. Porobiono przygo­
towania do świetnego uiluminowania miasta. (Corr. 
Hav. Bul.)

* Londyn, 21-go listopada. Wczoraj dany był 
w Manchesterze bankiet reformistowski na cześć p. 
Bright’a i innych członków stronnictwa liberalnego. 
P. Bright (którego miano za chorego), miał mowę, 
w której stwierdził postępy agitacji na korzyść re­
formy parlamentarnej. Zakomunikował on wiado­
mość, że komitet robotników, zostający pod prezy- 
dencją sir Jerzego Potter’a, przysposabia w Londy­
nie, na dzień 3-ci grudnia, procesję reformistowską, 
w której miljou robotników weźmie udział. (T am ­
ie.)

* Belgrad, 21-go listopada. Rząd serbski wysto­
sował do Porty bezpośrednie żądanie, ażeby wojska 
tureckie opuściły wszystkie twierdze serbskie, zwła­
szcza zaś Belgrad. (  Wolffs T. B .)

* M adryt, 2 0 -go listopada. Dziennik Lealiad  
pisze, że król pruski przesłał papieżowi list, w któ­
rym ofiaruje mu swą opiekę. (Corr. Hav. Bul.)

* Berlin, 20  listopada. Kreuz Z. pisze: pogłoski
0 nowej organizacji ministerstwa wojny są tymczasem 
jeszcze bezzasadne; przed powrotem p. Roona nie bę- 
dz:e powzięta żadna stanowcza w tym względzie re­
zolucja. Powołanie mężów zaufania z Hanoweru do 
wprowadzenia w życie konstytucji pruskiej, zależeć 
będzie od postawy, właściwych sfer hanowerskich. 
( Wolffs T. B .) _____

* (O p e ra w ł o s k a ) .  Wczoraj artyści trupy 
włoskiej przedstawili trzecią z kolei operę, „Fausta” 
Gounoda. Arcydzieło to znane już było publiczności 
tutejszej z przeszłorocznych reprezentacij. Dziś je ­
dnak, zupełna zmiana personelu śpiewającego w tej 
partycji uczyniła ją  nową dla nas prawie— Rolę ty­
tułową przedstawił p. Corsi. Młody ten.tenor, k tó ­
rego istotnych zasobów głosu i umiejętności użycia 
go nie mogliśmy ocenić dostatecznie w Mojżeszu— 
już w „Lucji” okazał w całym blasku przymioty 
prawdziwego artysty—lecz dopiero w „Fauście” roz­
winął on całe skarby talentu, uwydatniając one za­
pałem młodości, czuciem i prześliczną metodą śpie­
wu. Całą ogromną partję Fausta, p. Corsi wykonał 
wzorowo;—pierwszy raz dopiero, w śpiewie tego ar­
tysty, dostrzegliśmy całą piękność tej roli. Ileż u- 
roku i umiejętności cieniowania było w prześlicznym 
duecie z Margeritą! Takiego kochanka, łączącego 
tyle delikatnego sentymentalizmu, z zapałem i ogniem 
namiętności, nie widzieliśmy dotąd w poprzednich 
trupach włoskich. Rolę Margerity śpiewała panna 
Vanzini i przynajmniej z wokalnej jej części wyszła 
bardzo szczęśliwie. Niektóre miejsca, jak ów piękny 
duet—arja przy kołowrotku, szczególniej zaś roz­
dzierająca serce urokiem boleści pieśń w przedsion­
ku kościoła, wykonane były prześlicznie! Sama tyl­
ko gra dramatyczna p. Vanzini, zostawiała coś do 
życzenia, choć i tu nie można jej zarzucić widoczne­
go postępu i widoczniejszej jeszcze pracy. O panu 
Zacci, który już w przeszłym sezonie występował 
w roli brata M argerity, nic powiedzieć nie może­
my; gra jego była jak zwykle pełna życia i wybornej 
akcji. Ale prawdziwym bohaterem wczorajszego 
przedstawienia „Fausta”, był p. Bossi, który trudną 
rolę Mefistofela, tak zepsutą przez poprzednika, wy­
konał z doskonałością, wyższą nad wszelkie pochwa­
ły. I  śpiew i gra tego artysty były tak Zespo­
lone z charaktarem przedstawianej postaci, — że 
nie ak to ra , lecz rzeczywistego djabła mieliśmy 
przed oczyma. P. Bossi przechodził od złośliwej 
komiki do szatańskiej potęgi upadłego ducha z 
łatwością i swobodą do uwierzenia trudną. Naj­
potężniejszym jednak dowodem wielkiego talentu 
p. Bo3si, była scena przed kościołem w akcie trzecim, 
którą obecnie zmieniono zupełuie; gdyż Margerita, 
zamiast w kościele, klęczy na stopniach do świątyni 
wiodących, a Mefist; fil, zamiast odbijać się ognistym 
cieniem na kolumnie czy nagrobku, a sam z za kulis 
się odzywać — tu stał za Margeritą przed kościołem
1 ciągle przed oczami widzów śpiewając i grając tę 
ogromną scenę, nie upadł w niej ani na chwilę — 
owszem, w ostatnim ikordzie swojej dźwięcznej jak 
instrument piersi — i w pochyleniu się nad ofiarą — 
przejął dreszczem słuchaczy! Nie mówimy już o 
przepysznem, pełnem oryginalności i fantazji wyko­
naniu kanzonety w akcie pierwszym przy kielichu, ani 
sławnej serenady z śmiechem spadającym przez dwie 
oktawy. Zostawiamy te wszystkie szczegóły do spra- 
wozdania-o Fauście w zwykłej kronice teatralnej, po 
trzykrotnem przedstawieniu opery. Dziś tylko doda­
my, że publiczność zajęła wszystkie miejsca podczas 
wczorajszego spektaklu, a salwami oklasków i ciągiem 
przywoływaniem zaświadczyła wymownie o szczerem 
zadowoleniu swojem. Al.

* ( P r e l e k c j a  p. L e w a n d o w s k i e g o ) .  Wczo­
raj odbyła się dalsza prelekcja magistra weterynarji 
p. Lewandowskiego o rozwoju władz umysłowych i in ­
stynkcie zwierząt; pająki i pszczoły były przedmiotem 
odczytu. a

* ( K o m i t e t  T o w a r z y s t w a  Z a c h ę t y  
S z t u k P i ę k n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
a k i e m ) ,  podaje do wiadomści panów Artystów 
i Członków Towarzystwa, że ostatni zakup dzieł sztuki 
i losowanie ich między Członków, nastąpi w drugiej po­
łowie Grudnia r. b..— Wzywa zatem panów Członków 
Rzeczywistych, którzy dotąd składki-nie wnieśli, jako 
też z lat poprzednich zalegających, aby z takową po­
śpieszyć zechcieli; niemniej uprasza panów Członków 
korespondentów, aby do połowy Grudnia tak listę na­
bywców biletów, jako też pieniądze za takowe zebrane, 
wraz z niesprzedanemi biletami, do Towarzystwa nade­

słać raczyli; gdyż tylko opłacone nnmera do losowania 
należeć będą.

( W y p a d e k  na  k o l e i ) .  Wczoraj w piątek, o go­
dzinie 12-ej w południe, na stacji warszawsko-wiedeń­
skiej kolei „Piotrków,” smarownik Andrzej Pawlik 
przez własną nieostrożność uległ wypadkow i przejecha­
nia^ przez maszynę; odwieziony został natychmiast do 
szpitala piotrkowskiego, lecz z powodu ciężkich ran 
znajduje się w niebezpieczeństwie utraty życia. ^

* OV i a do mo ś c i  d wo r s k i e ) .  Petersburg, 8 
(20) listopada. W niedzielę, 6-go listopad,a, Aristar- 
chi-Bej, poseł turecki przy dworze królev/sko-prus- 
kim, przysłany w misji nadzwyczajnej od N. sułtana 
do Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosji, miał za­
szczyt byc przyjmowanym przez Jego Cesarską Mość.

_ ,!s . , ' sekretarz poselstwa tureckiego
w Berlinie, sekretarz misji nadzwyczajnej N. sułtana, 
miał również zaszczyt być przedstawionym Jego Ce­
sarskiej Mości. (Jour. de St. Pet.)

* ( Z w i e d z e n i e  m u z e u m p r z e z  d o s t o j n e  
o s o b y ) .  J. C. W Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz

. starszy i j .  k. w. dziedziczny książę pruski, w dniu 4-m 
listopada raczyli zwiedzić muzeum gospodarstwa wiej­
skiego, urządzone przez ministerstwo dóbr rządowych 
w Petersburgu, w maneżu pałacu Zimowego, —w towa­
rzystwie jenerała Szteinmetza i jenerał-adjntanta baro- 
na Lieven. (Rus. Inw.J

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Hrabina Pelagja Murawie- 
wa, po zgonie małżonka swego, od«brała od różnych
korporacji i osób przeszło 70 urzędowych telegramów
i listów, z wynurzeniem spółczucia z powodu poniesio­
nej straty. Na niektóre z nich hrabina zaraz odpowie­
działa, a na niektóre, nie znając adresu, nie mogła do­
tąd przesłać odpowiedzi. A przeto, hrabina Murawie- 
wa zażądała ogłoszenia w pismach publicznych głębo­
kiej swej wdzięczności za udział w jej smutku, z nad­
mienieniem, że wysoko ceni pobudki tego spółczucia. 
( Rus. Inw")

* ( R o s y j s k i e  t o w a r z y s t w o  o p i e k o w a n i a  
s i ę  z w i e r z ę t a m i ) ,  podług gazaty JBiri. Wied. nic 
przestawało być czynnem w ciągu upłynionego lala, 
owszem zyskało przeszło 70 nowych członków. W Mos­
kwie utworzony został osobny oddział towarzystwa, 
mający działać w duchu petersburskiego. W prowin­
cjach zakładają się podobneż towarzystwa: w Witebsku 
i Petrozawodzku one już istnieją; a mieszkańcy m. Ro­
stowa, w gubernji jarosławskiej, złożyli pewną kwotę 
i za pośrednictwem naczelnika gubernji przesłali do 
dyspozycji towarzystwa.

#

Ameryka.
* ( C e s a r z  M a k s y m i 1 j a n). Listy z Vera- 

Cruz z 19-go, 20-go, 2 1-go i 22-go października, o- 
trzymane wprost przez Nowy-Jork, nie wspominają 
wcale o wyjeździe do Europy cesarz\ Maksymiljana, 
który, podług wiadomości poprzednich, ogłoszonych 
przez dzienniki amerykańskie, m:ał jakoby odpłynąć 
21-gi. Korweta parowa Dandolo stała na kotwicy 
w S.icrificios i me czyniła wcale przygotowań do po­
dróży. '  (L a  Patr.)

* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a . )  Li­
sty z Buenos-Ayres z 8-gp października donoszą, że 
••ząd tej rzeczy pospolitej, zgadzając się w zupełności 
ze swymi sprzymierzonymi co do dalszego prowadze­
nia wojny z Paragwajem, postanowił posłać na plac 
boju posiłki w liczbie 6,000 ludzi. Rząd brazylijski 
doprowadził do wysokości 20,000 ludzi oddział po­
siłkowy, który ma być posłany do La Platy, i powie­
rzył dowództwo naczelne nad swemi wojskami mar­
szałkowi margrabiemu Caxias, który udał się 22-go 
września do Curupaity. (Tamie.)

Argil s-
* ( N a r a d y  g a b i n e t u ) .  Donoszą z Londy­

nu, że rada gabinetu zebrała się w d. 19 b. m. w mie­
szkaniu ministra skarbu. Zapewniają, że do tych 
częstych zebrań gabinetu przyczyniają się depesze 
otrzymywane przez rząd, każdą pocztą, od ministra 
spraw zagranicznych w Stanach Zjednoczonych i od 
gubernatora Kanady. Położenie staje się z dniem 
każdym coraz krytyczniejszem. (La  Fr.)

* ( M e e t i n g ) .  Evening Star donosi, że w d. 17 
b. m. odbyła się w Edinburgu wielka demonstracja 
roformistowska. Około 16,000 robotników udało się 
w procesji do parku królowej, gdzie odbył się ogro­
mny meeting, na który zebrało się od 60 do 80,000 
ludzi. Wieczorem miał miejsce wielki meeting pod 
otwartem niebem, na którym byli obecni pp. Duncan 
i Lareu, którzy mieli mowy do ludn. (L a  Fr.)



* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i . )  Express donosi, że 
gubernator Irlandji wzmacnia oddziały wojskowe roz­
lokowane po zachodnich miastach irlandzkich, Free­
mans Joum ąl pisze: W tych dniach zawiadomiono 
wszystkie biura policji metropolitalnej, że konsta- 
bler albo też konstablerowie, którzy ujmą Jamesa Ste- 
phensa wrazie powrotu jego do Irlandji, otrzymają 
wynagrodzenia 1000 f. szt. Dowodziłoby to, iż* rząd 
sądzi, że naczelny przewódca fenjenów wstrzyma się 
tym sposobem od powrotu do Irlandji, jak to> nieda­
wno zapowiedział. (L a  F r )

A u s tr ia .
* ( ę w e s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Korespondent wie­

deński do Nordd. A. Z . pisze pod dniem 20-m b. m.: 
„Rząd tutejszy nie jest, jak to powiadają, szczęśliwy 
na rękę, o czem miał sposobność przekonać się wczo­
raj w Peszcie. Reskrypt, w którym pokładano tu tak 
wielkie nadzieje, może być uważany jako całkiem od­
rzucony. Podczas odczytania tego reskryptu w izbie 
deputowanych, nie obeszło się bez przerywań, lecz 
nie za pomocą oznak zadowolenia, a z powodu 
nieprzychylnych okrzyków i zdań, w końcu zaś ma­
ło brakowało do tego, ażeby wybuchło powszechne 
oburzenie. Pomiędzy deputowanymi panuje powsze­
chne przekonanie, że sama już odpowiedź sejmu 
na propozycje rządowe stanowić będzie hasło do zam­
knięcia sesji, i z tego powodu znaczna liczba depu­
towanych nie postarała się nawet o wynajęcie dla sie 
bie mieszkania na dłuższy czas. Żadna atoli gazeta, 
ani tutejsza ani peszteńska, nie poważyła się na po­
stawienie pytania, co rząd pocznie w takim razie, je­
żeli sejm węgierski odrzuci poprostu żądania objęte 
reskryptem. Ewentualność ta, jakkolwiek może być 
uważana za najprawdopodobniejszą, jest brzemienna 
tak złowieszczemi wypadkami, że nikt nie śmie przy­
stąpić do zastanowienia się nad nią. Rozpisanie w 
Węgrzech po wy ch wyborów byłoby zbyt ryzykownem, 
spowodowałoby ono bowiem wejście do sejmu żywio­
łów bardziej jeszcze radykalnych; zwołanie zaś roz­
ległej rady państwa i pozostawienie znowu p. Schmer- 
llngowi swobodnego pola do działania, byłoby także 
niestosownem, w taking bowiem razie czesi i polacy 
stanęliby po stronie węgrów; nie pozostaje przeto, jak 
tylko utrzymać “ nadal panowanie absolutne, dopóki 
takowe będzie mogło ostać się. Lecz czy długo mo­
że to potrwać?”

* (S t r  o n n i c t w o D e a k a.) Wiedeń, 22 listopa­
da. Ze sfer sejmowych donoszą, że stronnictwo Dea-

• ka rozrządza większością. Stronnictwa atoli zajęte 
są obecnie wyrobieniem sobie zdania co do reskryp- 
tu królewskiego. (D ie Presse.)

* (Lewy k r a n i e c , )  Mien. Abp. pisze: „Jest to, 
zdaniem naszem. faktem zasługującym na uwagę, że 
nawet Hon, organ lewego krańca sejmu węgierskie­
go, w swej krytyce nad reskryptem królewskim, nie 
obraca się tym razem w sferze samych tylko negacij, 
jak to zwykł czynić. Robi cn różnicę pomiędzy zasa­
dami reskryptu a modus procedendi rządu; lecz z te­
go ostatniego, nie jest on ze swego stanowiska zado­
wolony,”

* ( R e s k r y p t  c e s a r s k i ) .  Ciekawe jest zdanie 
dzienników węgierskich o reskrypcie cesarskim. Sam

k tylko w wysokim stopniu rządowy organ Magyar Vi 
lag oddaje mu pochwały, podczas gdy konserwaty- 
wny H irnók  zachowuje milczenie, mające swoje zna­
czenie, niezależne zaś pisma oświadczają się jedno 
zgodnie za odrzuceniem propoz.ycij rządowych. Nie 
można przeto mieć nadziei pomyślnego powodzenia 
dla ostatnich usiłowań gabinetu węgierskiego. (Nordd.

F ra n c ja .
* (K w e s t j a m e k s y k a ń s k a . )  Paryż, 21 li­

stopada. Dwa reskryptu administracyjne, dotyczące 
armji francuzkiej znajdującej się w Meksyku, wyda­
ne zostały obecnie przez ministra wojny. Pierwszy 
z nich, wystosowany do intendentur militarnych, jest 
następującej osnowy: „Cały oddział ekspedycyjny, 
znajdujący się w Meksyku, ma wrócić do Francji pier­
wszych miesięcy roku przyszłego. Polecam wam przeto 
zawiadomić rady zarządzające oddziałów wojsk roz­
lokowanych w waszych okręgach i mających swe kon- 
tyngensa w Meksyku, ażeby przestały odtąd posyłać

' “•Jo tego kraju jakiekolwiekbądź effekta. Pakunki, wy­
prawione do fiaint-Nazaire przed otrzymaniem niniej­
szej depeszy, mają być odesłane morzem na parosta­
tku pocztowym, odpływającym i6_g0 listopada, w ta­
kim jedynie razie, jeżeli wyekspedjowanie efektów, 
które one w sobie obejmują, uznane zostanie za ko­
niecznie niezbędne.”— Drugie zawiadomienie, otrzy­
mane przez dowódców oddziałów arraji, obejmuje po­
lecenie nie posyłania już więcej ludzi do Meksyku. 
Oficerowie, podoficerowie i żołnierze z armji ekspe­
dycyjnej, znajdujący się w tej chwili we Francji, ma­

ją  pozostać w kraju, ci zaś z pomiędzy nich, którzy i Mówią znów o ponowieniu układów z Rzymem 
należą do składu korpusów, armji, posłani zostaną Idzie o uczynienie z Rzymu tego wzgledem Włoch 
tymczasowo do dćpots swych oddziałów. ( La Patr.) czem jest Saksonja wzglę-lem Prus Trudność sta-

* ( J e n e r a l n y  k o n s u l a t  f r a n c u z k i . )  Przy-, nowi to, iż papież odrzuca wszelką tranzakcję. J e- 
łączeme Frankfurtu do monarchji pruskiej pociągnę- dnakże robią wszelkie wysilenia, abv zjednać dla te- 
ło za sobą zniesienie różnych poselstw uwierzytelnio- go projektu otaczające go osoby i zaczynają mieć na- 
nych, tak przy dawnym sejmie związku niemieckiego, dzieję, ponieważ kardynałowie niechetnem okiem pa- 
jak i przy senacie miasta wolnego. Stanowisko Frank- trzą na wyjazd Piusa IX. gdvż pozbawiłoby to ich 
furtu jednak obok dawnej jego roli politycznej, po- pensji. W opinji publicznej okazuje sie prad poie- 
siada znaczenie handlowe, wymagające obecności w dnawczy. q  p
tem mieście ajentów, którzyby zawiadamiali swoje* .
rządy, o stanie przemysłowym i handlowym tej części
Niemiec. Powody te skłoniły rząd cesarski do usta- K ■ira b in y  ig lic o w e  w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j
nowienia we Frankfurcie jeneralnego konsulatu, i ce- i u  na?. *)
sarz wybrał na tę posadę p. Gustawa Rothan, pierw- Czvtaiac nnrhumiv nj , i0,„, „ , ■ ,
szego sekretarza przy ambasadzie francuzkiej w Bru- iglicowym i rozgłaszane w ? r !*skim k a r  mom kseli fL a  P a t r )  iglicowym i rozgłaszane w ostatnich czasach w roz-

(  }  m a z o r t r . .  “ aiT ?  ? ,SmaC1’ które twierd^  że d rab in y  te,, /C1 . j  J przedstawiają jak największą doskonałość i miałv
, . ' ( S t a t e k  h i s z p a ń s k i . )  Parostatek z floty jak  najbardziej stanowczy wpływ na pomyślne dla 
hiszpańskiej Mindello udaje się do Civita-Vecchia, i prusaków rezultatu ostatnich dwóch kampanii —na 
gdzie ma byc obecnym przy wycofaniu wojsk francuz-: stręcza sie pomimo wolnie pytanie: dla ezeąo inne 
kich z państwa kościelnego. (La Fr.) | państwa europejskie, zwłaszcza zaś sąsiadujące z F r l

pp-va : sami, były dotąd obojętnemi dla broni tego rodzaju i
* ( P r o w i n c j e  n o w o n a b y  te). Nordd. A . Z I nieJ aPr^ a d z i ly je j  u siebie?-  , - Nordd. A . Z . ,

mówi o trudnościach, jakie przewidywane są w przed- i ■ nicwaz badania nad bronią trzymane są wszę- 
miocie organizacji administracyjnej prowincij nowo- i e.w, S eci0> przeto nie można dać stanowczej od- 
nabytych; gabinet berliński postanowił zaprowadzić ; V ° " i e  ZH wszystkie pozostałe państwa; lecz byli- 
system pruski w Hanowerze i w innych prowincjach ! w możności zgromadzić z \viarogodnych źródeł 
zdobytych, lecz czynność ta pozostawioną zostanie I ".ia 0 êm- co robiono dotąd i co robią obec-
izbom, jak skoro nowe prowincje poszlą do nich i n!f u nas pod -̂vm względem. Pośpieszamy zakomu- 
swvc.h rAnrnyonf..r,f/,,.. /  t , j nikować te wiadomości naszym czytelnikom których

T ll_n1n J mteresuje obecnie, bardziej niż kiedykolwiekbądź.
lu r c ja .  j uzbrojenie naszej armji.

( K o n s t y t u c j a ) .  Telegram donosi o zamiarze I Pomysł broni nalnei nahiiaiaeAi
:y nadania swemu kraiowi knnstvtneii Watnić ipei mmu w i . j l . i J i .  , J jącej  ̂ się z tjłu, nie

swych reprezentantów. (La Patr.).

Porty nadania swemu krajowi konstytucji. Wątpić 
atoli należy, ażeby rządy konstytucyjne zdołały po­
łożyć koniec kłopotom, w jakich znajduje się obecnie 
Turcja; trudno także na teraz zrozumieć, jakiego ro­
dzaju konstytucja może być obecnie zaprowadzona 
na wschodzie. (Nordd. A . Z .).

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Neapol, 15 listopada.

Aresztowanie członków komitetu rewolucyjnego w Palor- 
mo- Powrót biskupów. — Kontrabanda.—Kwestja rzymska.

Zadziwiono się mocno u nas aresztowaniu kilku 
znakomitych osob w Palermo, które podpisały bun­
towniczą proklamację we wrześniu; lecz w miarę jak 
się uspakajają umysły, zaczynają rozumieć, że niema 
w tem nic tak dziwnego, coby mogło zaniepokoić o- 
Pinję publiczną. W pierwszej chwili mówiono, że a-

jest nowy Wiadomości historyczne, które do nas do­
szły, świadczą że pieiwszy w tym rodzaju model zro­
biony był w r. 1540, a zatem przeszło 300 lat temu 
Następme proponowane były liczne tego rodzaju wy­
nalazki, lecz takowe przyjmowane były wszędzie 
z niejaką obojętnością, aż nareszcie system karabi­
nów iglicowych przyjęty został w Prusach. Jedynie 
od tej pory zwrócono w całej Europie uwagę na broń 
palną, nabijającą się z tyłu; dla tego też powiemy 
przedewszystkiem o tem, co robiono u nas od czasu 
otrzymania pierwszych wiadomości o nowej broni 
palnej pruskiej J

Karabin iglicowy pruski wynaleziony został w koń­
cu trzeciego dziesiątka lat bieżącego stulecia, a za­
tem o dzies ięć  Jat wcześniej niż powszechnie sądzą- 
lecz prusacy trzymali ten wynalazek w takim sekre-
S h Żr Û n0 . P ^ tW° nie zdołało’ P°mimo wszcl- 

? ^ r e,dziec ^ M e k  o nim przedresztowanie baronów Riso, Sutero i innych, było za- j kampanją 1848 roku, podczas której kilka’ m tuk teł 
daniem fałszu władzom cywilnym i wojskowym w broni dostało się naturalnie w ręce strony S ze ti 
Sycylji, które w sprawozdaniach jednozgodnie wyka -f wnej. s * - pizeci
z} wały, że w rozruchach wrześniowych nie brała zu­
pełnie udziału uczciwa część ludnośei, że nie był* tam 
żadnej zasady politycznej; tymczasem rozważając bli­
żej. trzeba przyznać, że sprawiedliwość nie może o- 
graniczać się na sprawozdaniu władz, a ponieważ 
istniał jawny dokument przeciwko tym osobom, trze­
ba było je  objąć w procesie, choćby potem przyszło 
uwolnić je  jako zupełnie niewinne. 'Sądzą tu powsze­
chnie. że Galati, Sutero i Riso, ludzie niewątpliwej 
uczciwości, przemocą zmuszeni byli do utworzenia 
komitetu rewolucyjnego, jak to sami utrzymują i u- 
czynili tu, aby ocalić swe rodziny i mienie, zagrożone 
przez bandytów. Ale jak tylko mogli, wycofali się je 
den po drugim z tej strasznej sprawy, a potem zapro 
testowali przeciwko gwałtowi, jakiego przeciwko nim 
użyto, aby ich zmusić do podpisania proklamacji. 
Im prędzej hędzie proces, tym lepiej, gdyż wykryje 
on prawdziwych podżegaczy i przewódców odrażają­
cego ruchu w Palermo.

Zaczynają na serjo zajmować się prawdopodobnym 
powrotem biskupów, po okólniku p. Ricasolego. Bez- 
wątpienia, powrót tych biskupów nie obędzie się 
bez zamięszań i nieuniknionych niezadowolnień. Je­
den z dzienników przypominając to co się działo za 
jurbonów, doradzał Ricasolemu, aby tylko pozwolił 

powrócić mniej skompromitowanym biskupom, a pro­
sił papieża, żeby jednocześnie ze zrzeczeniem się resz­
ty, mianował na ich miejsce innych. Ale jest to żądać 
niepodobieństwa.

Nasza prasa jednozgodnie dopomina się surowych 
środków przeciwko kontrabandzie, ponieważ dochody 
miejskie z akcyzy tak spadły, iż zaczynają się oba­
wiać bankructwa funduszów miejskich, pomimo zna­
cznych ofiar opodatkowanych. Obliczają stratę spra­
wioną funduszom miejskim przez kontrabandę na 10 
miljonów ir. rocznie. Jedynym sposobem zatamo­
wania tego, byłoby wydzierżawienie dochodów z ak­
cyzy.

1 ierwszą wiadomość o tej broni otrzymano u nas 
w kwietniu 1849 roku, a zatem przy pierwszej do te- 
go sposobności; we dwa miesiące później (w lipcu). 
przybył do nas z Berlina doświadczony pus/.karz 
który zobowiązał się zakomunikować sekret mecha­
nizmu karabinów iglicowych i pokazać jak się one 
robią. Na początku tegoż miesiąca, przysłano z Prus 
do ustanowionego wówczas komitetu mającego na 
celu wydoskonalenie Sztucerów i karabinów starv 
karabin perkusyjny, przerobiony na iglicowy- lecz 
karabin fen był tak źle zrobiony, że nie można było 
przekonać się na nim o zaletach samego systemu 
Następnie otrzymano z Prus pierwszy prawdziwy 
model, podług którego zrobiono, na siestrarieckiej 
tabryce brom. pod kierunkiem puszkarza z Berlina 
24 karabiny iglicowe, które byłv gotowe w grudniu 
tegoż roku.

Wszystkie te karabiny, po obejrzeniu ich, okazały 
się bardzo dobrze zrobionemi i oddano je na nrńh i 
pułkowi finladzkiemu lejb-gwardji. * 1

I ymczasem gromadzono starannie zagranicą wia­
domości o tem, w jakim stopniu nowy system okazał 
się zadowalniającym podczas ostatnich działań wo­
jennych i otrzymano w tym względzie następujące 
doniesienie urzędowe: „W bitwie na ulicach Drezna 
„karabiny iglicowe oddały rzeczywiście wielkie usłu- 
„gi; przeciwnie zaś w Badeńskiem i Szlezwigu dzia­
ła n ie  ich było niepomyślne. Nie wiadomo, zkąd to 
„pochodzi: czy z niedogodności tej broni,’ czy też 
„z nieumiejętności w obchodzeniu się znią ’ Karabi 
„ny te psuły się często, naprawa zaś ich jest bardzo 
„trudna i skomplikowana. Zdaniem oficerów prus­

kich, karabmy te powinny być powierzane samym 
„tylko najzręczniejszym i najroztropniejszym żołnie­
rzo m , którzy są wielką rzadkością w pruskich ba- 
” jonach fizyljerskich. Żołnierze uzbrojeni w te ka-

j f ł )  Artykuł ten jest wzięty z Hus. Jnw.
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„rabiny i posyłani naprzód jak o  strzelcy, zbyt szafo­
w a l i  swe ładunki i wracali nieraz z bitwy dla tego, 
„że lufy rozpalały się do tego stopnia, iż nie podobna 
„było ich używać. Przewożenie ładunków w zwy­
k ły c h  jaszczykach, nie przedstaw ia trudności; bez­
p ieczeństw o w tym względzie zależy, jak  się zdaje, 
„od staranności, z jaką  ułożone zostaną ładunki; 
„przestrzegać bowiem należy, ażeby kładzione one by- 
„ły ile możności jak  najściślej jeden obok drugiego, 
„ d l i  zapobieżenia wszelkiemu tarciu. W arm ji p ru s­
k ie j ,  karabiny tak  zwane Zundnadel, stanowią na 
„teraz przedmiot powszechnych pochwał; jeden tylko 
„głos powstaje przeciw nim, lecz jest to głos jenera ła  
„P rittw itza, którego powaga jest dostateczną dla 
„zwątpienia o użyteczności uzbrojenią wielkich oddzia­
łó w  wojsk w karabiny tak zwane Zundnadel

Doniesienie to przemawia, jak  się okazuje z po­
wyższego, tak za systemem jak  i przeciw onemu; na 
tej przeto zasadzie niepodobna było wyprowadzić ża­
dnego stanowczego wniosku, i wypadało czekać na 
koniec prób, jakie miano robić z pomienionemi 24-ma 
karabinam i w pułku finlandzkim lejb-gwardji.

Sprawozdanie z o siągniętych rezultatów złożone 
zostało przez ten pułk  w lipcu 1850 roku, i rezu lta­
ty te okazały się nieprzemawiającemi bynajmniej za 
tym  systemem. Z powodu licznych jego wad, a między 
innemi jole największej nietrwałości całego m echaniz­
m u i loż, które pękały po 5 lub 6 w ystrzałach , jak  
niemniej częstego niespalenia na panewce, komitet 
zmuszony został do potępienia tego systemu.

Lecz zaniechawszy myśl przyjęcia systemu karab i­
nów iglicowych, nie zaniechano u nas ani na chwilę 
zam iaru uzbrojenia naszych wojsk w karabiny, nabi­
jające się z tyłu. Nowe modele, k tóre zjawiały się 
zagranicą, i wiadomości o nich, dostarczane nam by­
ły  nieustannie, i zwracano u nas stale na to wszyst­
ko jak największą uwagę, tak, iż według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, mielibyśmy już obecnie dla na­
szej arm ji broń, w niczem nieustępującą pruskiej, 
gdyby nie ta  okoliczność, że wojna krymska, k tóra  
wszczęła się wówczas, zachwiała do pewnego sto ­
pnia wiarę w korzyści, jakie dadzą się osiągnąć na 
skutek szybkiego nabijania; i rzeczywiście, podczas 
tej kampanji, francuzi uzbrojeni byli, jak  wiadomo, 
■w karabiny ze szpilami (carabines a. tiges), z których 
strzelać można celnie w takim jedynie razie, gdy przy
nabijaniu, kula je s t wtłaczana dopóty, aż stempel' po­
cznie odskakiwać od niej . jak  gdyby od kowadła. Przy 
nabijaniu stojąc, potrzeba wykonać dla tego najmniej 
trzy  silne uderzenia; przy nabijaniu zaś leżąc, liczba 
uderzeń powinna być daleko większa. Łatwo sobie wy­
obrazić, o ile nabijanie takie było powolniejsze od na­
bijania zwyczajnych karabinów z gładkieiai lufami, w 
jakie uzbrojona była nasza piechota; a tymczasem, we 
wszystkich ostrzeliwaniach się, francuzi brali nad 
nami górę, i to dla tego jedynie, że karabiny ich 
strzelały dalej i celniej niż nasze. Z powodu tego fak - 
tu , tak  u nas, jak  i we wszystkich innych państwach 
europejskich, zwrócono uwagę wyłącznie na zwięk­
szenie dalekonośności i celności strzałów ; do szyb- 
kośoi zaś ich nie przywiązywano nigdzie żadnego 
znaczenia.

Pomimo to u nas, po przyjęciu za wzór gwintówki 
6-ció linjowej i po zapewnieniu jej fabrykacji w wiel­
kich rozm iarach, przystąpiono do nowych badań nad 
karabinem  nabijającym się z ty łu .

W tym celu sprowadzono w r. 1856 jeszcze raz 
najnowszy egzemplarz pruskiego karabina iglicowe­
go i zbadano go jak  najdokładniej, wraz z licznemi 
innemi systemami, otrzymauemi z zagranicy w ciągu \ 
następnych dwóch lat. Z pomiędzy nich, uznano za ; 
zasługujący na największą uwagę system Gilet ( Obtu- j 
rateur)-, lecz uznano zaniemożebne przyjęcie tego sy- ; 
stemu w tym kształcie, w jakim  on był próbowany, i 
i z tego powodu przystąpiono do wydoskonalenia go — i  
skutkiem  czego osiągnięto nasz system  dwukulowy. \ 
System ten, jak  się okazało z prób dokonanych przez : 
komisję wyznaczoną do badania broni palnej, łączy 1 
w sobie celność i trafność strzałów  na równi z naszą j 
6 cio-linjową gwintówką, i jednocześnie przewyższa 
tę  ostatnią pod względem szybkości wystrzałów (6 
wystrzałów na minutę) i siły uderzenia kuli (w od­
ległości 1,500 kroków, kula przebijała deski 4 cale 
grube); następnie broń ta  oddaną została, dla doko­
nywania prób w większych rozmiarach, komisji do­
świadczalnej, istniejącej wówczas przy oficerskiej 
szkole strzelców; komisja ta, znalazłszy broń tę do­
skonalszą pod wszystkiemi względami od naszej 
gwintówki 6-cio-linjowej, uznała za całkiem może- 
bne wprowadzenie jej w miejsce tej ostatniej. Lecz 
ponieważ komisje, które robiły próby, nie mogły 
przewidzieć i zbadać wszystkich okoliczności, wśród 
których używana bywa broń gdy znajduje się w rę ­
ku żołnierzy, przeto postanowiono kazać zrobić na

Sestrorjeckiej fabryce broni, podług system u dwu- i lecąc w 'pow ietrzu zachowuje bardzo słabą siłę ude 
kulowego, 60 karabinóio dla strzelców, oraz 40  dra-  ! rżenia ( ‘), jak  i dla tego, że m ają się na widoku inne 
gońskich i  2 0  kawaleryjskich karabinów  i oddać ta- j  systemy amerykańskie, bardziej pod wszystkiemi 
kowe do wypróbowania wojskom. Środek ten, który względami wydoskonalone.
może wydawać się nie jednem u zbytecznym, okazał 
się w niniejszym wypadku bardzo stosownym, w spra­
wozdaniach bowiem, złożonych przez dowódców 
wojsk, k tóre robiły próby, wykazane zostały bardzo 
ważne wady tego systemu, których nie dostrzeżono 
podczas prób dokonywanych przez obie komisje; wa-

Cztery z nich (Remingtona, Leydly’a, M orgenster­
na i Peabodey’a), które uznane zostały w Ameryce za 
najlepsze, przysłane nam zostały bardzo niedawno. 
Po starannem  zbadaniu wszystkich tych systemów, 
wybrano jeden z nich i postanowiono porobić w Am e- 
ryce znaczne obstalunki. Nie poprzestając na ty m

dy te dałyby się usunąć, lecz nie przedsiębrano w tej . środku, przystąpiono u nas do wynalezienia sposo bu 
mierze środków, albowiem na krótki czas przedtem  i  przekształcenia naszej gwintówki 6-ścio linjowej na 
otrzymano system Terry, po wypróbowaniu ktorego, j broń nabijającą się z ty łu , z uwzględnieniem czasu 
komisja broni dała opinję, że po zaprowadzeniu w oszczędności w wydatkach.
tym systemie niektórych zmian, można otrzymać j Z liczby wielu wzorów, wypróbowanych w tym ce- 
broń palną, doskonalszą od naszych karabinów dwu- ; lu, wybrano system Terri, zmodyfikowany nieco w 
kulowych; skutkiem  tego postanowiono: zaprojekto- j szczegółach, zmiany te, zaproponowane przez fabry- 
wać nowy wzór podług systemu Terri, z lufą zmniej- i  kę tulską, uznane zostały za dobre przez komisje 
szonego kalibru (do 5-u linij). . . .  i broni. W zór ten, po wypróbowaniu go, znaleziono

Zmniejszenie kalibru lufy uznane zostało w nia ie j- do tego stopnia zadowalniającym, że wydano już roz- 
szym wypadku za niezbędne dla dwóch powodów: porządzenie^ co do spiesznego przerobienia podług 
najpierw, dla uzyskania lżejszych ładunków, tak, iż- niego gwintówek 6-ścio-linjowych na wszystkich 3-ch 
by żołnierz mógł z sobą nosić większą ich liczbę, i , fabrykach broni, a obok tego zwierzchność artyleryj- 
powtóre, dla osiągnięcia wystrzałów bardziej traf- ska zamierza zwrócić się do sił i przedsiębierczości 
nych. Oba te warunki są, jak wiadomo, bardzo | przem ysłu prywatnego.
ważne, gdy chodzi o szybkie strzelanie, dla którego i Przerobienie to kosztować będzie prawdopodobnie 
przeznacza się głównie broń nabijająca się z tyłu. nie drogo i da w bardzo krótkim czasie w ręce naszej 

Karabin zrobiony na zasadzie tych kom binacij, arm ji znaczną liczbę karabinów do szybkiego strzela- 
próbowany był przez komisję broni, przyczem oka- nia, na pierwszy raz dość zadowalniających. (2) 
zało się, że pod względem trwałości, oraz stałego i z  tego krótkiego przeglądu okazuje się jasno, że 
należyt go dzia łania  mechanizmu zamykającego tyl- uje panowała u nas bynajmniej obojętność co do 'za- 
ną część, tudzież pod względem dalekonośności, cel- pr0wadzenia w naszej arm ji karabinów nabijających 
ności i trafności strzałów , nie pozostawia on nic do sję z t yłu, i że w tym względzie działano u nas stale 
życzenia—a pomimo to nie zdecydowano się na wpro- z energją; czy zaś zacofaliśmy się choć cokolwiek w 
wadzenie go w obecnym czasie; jedynym tego powo- badaniu tej kwestji w porównaniu z innemi mocar- 
dem była zmiana, która nastąpiła w poglądzie na stWami europejskiemi, każdy może przekonać się z 
znaczenie, jak ie  przywiązywać należy w boju do szy b -, następujących niezawodnych wiadomości z zagranicy,

jakie posiadamy:kiego strzelania.
Trzy ostatnie kampanje: szlezwig-holsztyńska, a- 

m erykańska i ukończona niedawno niemiecka, przy­
wiodły do przekonania. że górę bierze ta  broń, 
która szybciej strzela. Na zasadzie takiego przeko­
nania, od nowej broni poczęto wymagać przedewgzy- 
stkiem, ażeby dawała możność jak  najszybszego strze­
lania, warunek zaś ten ze swej strony potrzebuje, 
ażeby materja wywołująca eksplozję znajdowała się 
w samymże ładunku; broń zaś nowo u nas projekto­
wana wymaga zakładania, przed każdym wystrzałem,

Anglja  postanowiła dopiero temu miesiąc czy pół­
tora miesiąca, przerobić swe karabiny enfieldskie po­
dług systemu Snider’a.

We Francji, wzór karabina iglicowego, podług sy­
stemu Chassepot, zatwierdzony został przez cesarza 
dopiero w sierpniu r . b.

A u s tr ja  waha się dotąd w wyborze pomiędzy syste­
mami Lindnera i Remingtona.

W  san. ej tylko Ameryce  i Szwajcarji uznano za nie-
na brandrurkę zwykłego pistonu, co przyczynia się zbędne mieć karabiny nabijające się ładunkam i mie- 
w pewnym stopniu do zmiejszema szybkości strza- (]zjanemi; lecz nie wybrano jeszcze stanowczo żadae-

Należało przeto zrobić wybór pomiędzy pruskim 
karabinem iglicowym a bardzo licznemi systemami a - ' 
merykańskiemi, podług których używane są ładunki
miedziane, zawierające w sobie, tak  samo jak ładun­
ki pruskie, umieszczoną wewnątrz masę, która spo- 
dowywa eksplozję.

Ażeby nie popełnić błędu przy rozstrzyganiu tak

go systemu.

K o z m a i t o s c L
* ( W y k o p a n e  s t a r o ż y t n o ś c i ) . 1) W powiecie

kowieńskim włościanin wsi Gryw, Jan Gołodiuk, wraz 
z żoną swoją, kopiąc w jesieni r. z. dół na kartofle, wy­
kopali mały garnczek gliniany z starą monetą srebrną 

. ... ,, - , - -,- . i pólsrebrną, w ilości 675 sztuk. 2) Przy wkopywaniu
ważnej kwestji, odkomenderowano niezwłocznie do slupa do parkanu W m. Łucku, znaleziono w  ziemi 150
Ameryki oficera od artylerji, z poleceniem zebrania sztuk starej menety srebrnej i dwa kawałki srebra 
jak  najbardziej dokładnych wiadomości o karabinach w kształcie podługowatym, każdy na trzy werszki dłu- 
używanych tam podczas ostatniej wojny, z P rusam i ści.__Wykopaliska te przesłane zostały do cesarskiej 
zas zawiązano stosunki w celu uzyskania od nich 50 kom ;sji Archeologicznej, 
karabinów, będących u nich w użyciu.

Prusy nie omieszkały zadosyć uczynić życzeniu 
naszego rządu i przysłały w roku zeszłym wyż wspo- 
mnioną liczbę karabinów jak  najnowszej konstrukcji 
(z 1862 r.)

Po jioprzedniem zbadaniu ich w komisji broni, od­
dano je  do wypróbowania kompaniom strzeleckim 
pułków moskiewskiego i pawłowskiego lejb-gwardji, 
bataljónowi strzelców Jego Cesarskiej Mości i fińskie­
mu bataljonowi strzelców lejb-gwardji.

* ( L e w  g r a n i t o w y ) ,  
ziony został lew granitowy,

Do Helsingforsu przywie- 
zamówiony przez oficerów 

fińskich w  Sztokolmie u profesora Forkandera, na pa­
miątkę zwiedzenia przez Najjaśniejszego Cesarza obozu 
pod Parolem w roku 1863.

* ( P a p i e r  do k o p j o w a n i a )  otrzymuje się, sma­
rując zwykły papier, używany do pisania, mięszaniną 
smalcu wieprzowego z grafitem (na ciasto) za pomocą
flaneli; zbyteczną ilość tej mięszaniny ściera się mięk­
kim płatkiem. Jeżeli kopja ma być niebieską nie czar­
ną, to zamiast grafitu, trzeba użyć ultramaryny. Stoso- 
wnem użyciem takiego papieru można 80 do 100 kopji

Z wiadomości zakomunikowanych z tych oddziałów 
okazuje się, że karabiny ostatnio przysłane, są dale­
ko doskonalsze od tych, k tóre  były poprzednio wy- wykonać
próbowane. Jakkolwiek mechanizm ich zanieczyszcza    —
się z powodu przenikających do niego gazów procho- C) w  odległości większej niż 800 kroków, celność
wych, lecz przy niejakiej umiejętności obchodzenia karabinów iglicowych szybko się zmniejsz^ a na odle- 
się z niemi, karabiny te mogą działać nieustannie głość 1,100 i 1,200 kroków, takowa jest nic eałk-em 
przy takiej liczbie wystrałów, jaka  wątpić należy a -  nieznacząca, podczas gdy nasze gwintówki 6-ścio-)injo- 
żeby była kiedykolwiek potrzebna odrazu podczas bi- we dają zadowalniające strzały w odległości 1,200 kro- 
twy (‘JO wystrzałów). Sprężyny spiralne, o które naj- ków. Ce się zaś tyczy .zachowywania przez kule siły  
bardziej obawiano się, działały przez cały czas prób ze uderzenia, to z liczby kul, które wystrzelano z karabina 
wszech m iar dobrze; nie spalenia na panewce nie by- iglicowego w o d l e g ł o ś c i  1,000 kroków i które trafiły w 
ło  prawie wcale (na ogólną liczbę wystrzałów, niespa- prostym locie, 78 /„ przedziurawiło pierwszy cel, 21 °/0 
lenie na panewce wynosi tylko 0,87 j 0). Przekonano dragi cel, i żadna me przebiła trzeciego z celów, które 
się także, że przy starannem  obchodzeniu się z igli- postawione były jeden za drugim w odległości arszy- 
cami i należytem ich przysposobieniu, mają one nale- na‘> podczas ^dy z naszej gwintówki 6-ścio-linijowej, 
Żytą trwałość i nareszcie, Że szybkość w strze lan iu  każda kula, nawet riknszetowa, przedziurawiała wszyst- 
dochodzi do 6-u i 7-u wystrzałów na minutę; lecz po- kie trzy cele.
mimo to powstrzymano się u nas na teraz od przy- (2) Karabiuy te mieć będą celność i siłę taką samą,
jęcia pruskiego systemu iglicowego, tak z tego powo- jaką mają gwintówki 6-cio-linjowe, i można będzie da- 
du, że takowy daje strzały  nie zupełnie celne i kulawać z nici p >' i v ystr-.al >w na minutę.
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PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
, n e r .  A.. iw  Piotra Aleksan- L razem 3; zawarło śluby małżeńskie par:W poniedziałek, 26 listopada,—  ś w .  Piotra Aleksan J tarozakonnl/’ch. umarło chrzeiqan: płci męzkiej 1,

t bisk. męcz.— Słońce wscle. o godz. 7 mm. 41; zacn. skjej 1> s ta r o z a k o n n y c h :  męzkiej 2, żeńskiej ł, razem 5.
* ( L a m p a  s o l a r n a  z d a r u  N a j j a ś n i e j s z e j  

P a n i ) .  W czasie tegorocznej loterji fantowej, w ogro­
dzie saskim na rzecz warszawskiej Mikołajewskiej o- 
chrony dzieci żołnierskich, jednego z najbogatszych 
fantów, to jest lampy solarno-zegarowej, darowanej 
przez Najjaśniejszę Panią, łaskawa fortuna zrobiła w ła­
ścicielem biednego chłopca 12-letniego, Teofila Glen, sy­
na stróża domu panien kanoniczek, przy placu teatral­
nym. Glob lampy rzeczonej umieszczony jest na wspa­
niałej, kolosalnej urnie, z prawdziwej, chińskiej porcelany, 
przyozdobionej malowidłami w ogniu, przedstawiające- 
mi chińskie polowanie, oraz płody i osobliwości niebie­
skiego państwa; dno urny spoczywa na bronzowej, ro­
koko podstawie, grubo w ogniu złoconej, a górny wy­
skok urny, otaczają artystyczne ozdoby również ze z ło ­
conego bronzu. Sprzęt ten kosztowny blizko 3 łokcie 
wysctki, mogący służyć za majestatyczną ozdobę książę­
cych i magnackich salonów, w cenniku fantów loteryj­
nych, oszacowany został na rs. 500 i rzeczywiście taką 
ma wartość. Biedny chłopiec Teofil udarowany tak 
kosztownym przedmiotem, nie może korzystać z niego 
w naturze, a zrealizowany za niego szacunek posłużył­
by mu za środek do skończenia rozpoczętej edukacji i 
przyszłej karjery; lampa więc wspomniona złożoną zo­
stała dla sprzedaży u zegarmistrza Paliła w domu pp. 
kanoniczek, obok budującego się ratusza. Amatorowie 
dzieł sztuki z zajęciem oglądają tę jedyną własność i ca­
ły  majątek ubogiego chłopca; jeden z tutejszych obywa­
teli daje już za tę lampę rs. 200, lecz niepodobna rodzi­
com Teofila poprzestać na tak małej offercie; uznaliśmy 
więc właściwem zamieścić w piśmie naszem te słów kil 
ka, w nadziei, że większy w rzeczy tej rozgłos, sprowa­
dzi amatora, który wyższą zechce postąpić kwotę i przy­
czyni się przez to do poprawy losu małego chłopca, a 
samej lampie da pomieszczenie godne jej materjalnej i 
pamiątkowej, wartości. iff

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targu wezorajszo-piątkowym by­
ły  następujące: co do chleba: razowego funt k. 2, w wię­
kszych bochenkach funt kop. 1 '/2, pytlowego w bochen­
kach po funtów: 2, 3, 4 i 6, funt kopiejek ,3, sto­
łowego funt k. 5; bułki pszenne po k. 1, ważyły: ordy- 
naryjne od zołot. 16 do 20, poznańskie od zoł. 1 2 — 17, 
montowe od zoł. 8 —13; co do nabiału: masła świeże 
żego funt k. 30, solonego k. 25, 'śmietany kwarta kop. 
30, ser krowi większy k. 20, mniejszy k. 12, twaróg 
k p. G'/j, jaj kopa rs. 1, ser owczy kop. 25; CO do 
drobiu: kurczę średnie k. 20, kura stara k. 42 ‘/ 2, ka­
czka kop. 3 7 ‘/a, kaczka karmiona kop. 45, gęś kop. 7,), 
gęś karmiona kop. 90, pularda kop. 60, kapłon kop. 60, 
indyczka rs. 1 kop. 35, indyk rs. 1 kop. 80, prosię kop. 
65; co do ogrodowimy: marchwi korzec rs. 1 k. 50,

C h r z e ś c jn n  : —
żeń-

dra
o godz. 3 min. 54.

S t a n  p o g o d y .
Cenv targowo 

dnia  11 (2 3 )  listopada 1866 r.
Dziś z raaa — 1 ° ,3  R. zimna. o god*. 6 2  rana. O god, 4 yjo yc.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............ 7 5 0  0 7 4 S .4

Termometr Reama......................... — 4 '0 —  3  7

Stan n ieb a ..................................... pochmurny pochmurny

RODZAJ PRODUKTÓW
i

Największe zimno— 6, 4 R. Najmniejsze zimno —2"4 K. 

Wysokość wody na Wiśle stóp i cali 8

Pszenica Waga — — 24!) f.
Żyto „ — — 230 f.
Jęczm ień .....................................
Owies . . . . . . . .
Groch polny . , .........................
Kartofla.........................................
Pnd siana odk. 3 0 —35. Pud słomy od k . 20.

Dowozy: Pszenicy 700; Żyta 150; Jęczmienia 100;
Owsa 1,000 korcy.

Wiadro okowity od rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 30. 
Garniec „ od rs. 1 k. 36 do rs. 1 k. 40.

Korzec od — do

ruble srebrne i kswiajki

6i 50 7150
4 80 5 —
3 90 4 -
2'62 ‘/o 2 85
6 75 6 90
1 50 1;80

M O N E T Y .

W  i d o w i s k a .
W IELKI TEA TR . -  D ziś, Opera Wolny Strzelec

(Freischtitz). (Zacznie się o godzinie 7-ej). — Jutro, \
Balet M on te-C h r isto . (Zacznie się o godzinie 7-ej). — j
Wczoraj, dawano Operę FdUSt, przez artystów włoskich, ,
było osób 900.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Dziś, Slnby Panieńskie;
Chcesz Sig żenić. (Zacznie się o godz. 7-ej). — Jutro, j
Ż y d z i. (Zacznie się o godz. 7-ej). —  Wczoraj dawano j ...............
Zona która zwodzi meza; Chcesz się zenie; rortepian ; D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e w a ż n e .

i v - 1 -  tr r \ i F r rd r y c h s d o ry  P r u s k ie ......................................Berty, byiO osób O 50. I P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l . . . ..............

SALA. RESURSY OBYWATELSKIEJ. — D ziś i  
codziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i  soboty, '• 
koncerta symfoniczne.—- Cena wejścia kop. 45.

Jutro. —I. Uwertura do Rozamunde, Schuberta; Chór j 
z op.Tanhauser, Wagnera; „Wenn ich doch ein Voglein j 
wiiar”, transkrypcja na arfę, Parish Alvarsa; Mosaik z j 
op. Tanhauser, Wagnera— II. „Die Firstensteiner walc ■
Bilsego; Fantazja z op. Oberon, Webera; Uwertura z j 
op. LeonoreN. 3, Bethovena; Marsz, Nowakowskiego.—  j 
III. Chór z op. Hugonoci, Meyerbeera (z arfą); „Les '
Faurettes", polka Bosqueta; Standchen, Hertla; Przebu- > sierpniowe »  n
dzenie się Lwa, fantazja Kątskiego. — Pojutrze. Uwer- ; Rosyjska pożycz. pre«o. z
tura z op. Jesonda, Spohra; Le belle Amazone, fantazja ”
LSschhorna; Potpourri z op. Faust, Gounoda; Uwertu­
ra radosna1*, Webera; Introdukcja z op. Norma, Bellinie- 
go; Arja z op. Robert Djabeł, Meyerbeera (z arfą);
Uwertura z op. Stradella, Flotowa. — Początek o godz.
7-ej.— Cena wejścia kop. 30 .— Wczoraj, był® osób 128.

DOLINA SZW AJCARSKA. — D ziś  i codziennie, 
wystąpienie śpiewaków francuzkich i komików angiel­
skich w postaci murzynów. — Początek o godzinie 6 '/2- 
Cena numerowanego miejsca kop. 52 ł/ 2 5 wejście do sali 
kop. 20. —  Wczoraj, było osób 42.

ODEON, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró­
lewskiej Nr. 411. — D ziś i codziennie, przedstawienie

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J ,  

d n ia  1 2  (2 4 ) L isU pm da 1 8 6 €  r.

korzec buraków rs. 1 kop. 20, mendel selerów kop. 30, Magji i Mechaniki J. Lessera. -  Cena miejsc: numero- 
pietruszkipęk kop. 7, wiązka chrzanu kop. 10, cebuli j wane miejsce kop. 30 i 2 / 2 dla szpitali; drugie miejsce 
garniec k. 20, funt cebuli kop. 4% , mendel porow k. kop. 15.
6, kapusty zwyczajnej w dużych główkach kopa k. 80, 
■w średnich główkach kop. 5 0 ,.włoskiej kapusty główka 
kop. 4 '/a, brukwi korzec rs. 1 kop. 40, kartofli garniec 
kop. 6; CO do legumin: mąki najlepszej funt kop. 7 
mąki średniej funt kop. 6, mąki ordynaryjnej funt kop. 
4, ryżu funt kop. 11, kaszy krakowskiej drobnej kwar­
ta k. 12, kaszy krakowskiej średniej kwa ta k. U ,  naj-

- Początek o godz. 7-ej.— Wczoraj, było osób

P A P IE R Y .
(be® w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O b P g i S k a rb u  *a rs .  ICO .. . , ..................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 100.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 po z ip . 500 za s z tu k ę  . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . Cz:\A . l i t  A  po zip .

300 za s z t u k ę . .............................................. ............................
L i t .  B  po  zip . *-'00 za  s z tu k ę  x k u p o n e m .........................

„  „  „  Dez K u p o n u ...........................
L is ty  Z a s ta w n e  IH -g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za  rs . I W . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I H - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100*).............................................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik  w id. za rs . 100 R s ................
5 p o ty c z k a  ro ss y j .  S t ig l itz a  z r. 1854 za rs . 109.........
6 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r . 1855 za  rs . 100. . . .
B i le ty  B a n k u  C es. R ob. z r . 1860, za rs . 1 0 0 ................
M e ta l ik i  L u to w e  z a  r s .  100...........................• . . . ..................

S ie rp n io w e  za rs . 100................................................
1865 rs . 100...............................
1866 100 ................................

A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że ­
la z n y c h  rs. 1 2 5 . . .  w..................................................................

O b lig ac je  G łó w n . T o w . R o s. D ró g  Ż e l. po f ra n k  2000
za  rs . 100.  ..................................................................................

A k c je  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ie d .  *a w ztukę ..........................
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a rs * .-W ie d . po f ra n k .  509 za

s z tu k ę ....................................................................... ........................
A k c je  D ro g i Ż e l W  a rsz .-  B y d g o sk ie j za  rs . 100 .........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100.....................................
A k c je  D ro g i  Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za  r s  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs . 100 ............................

Ż ą d a n e  |  P łn co ao

R s. 1 K . |  R s. I K .

W E X L K .

B eri .100  Tal.

W ro c ła w ................................................  „
G d a ń s k ................................................... „  „
H a m b u rg ..................................................301 B . M k.
L o n d y n .....................................................  1 F t .  S t.
P a r y ż ........................................................ 300 F ra n k .
W i e d e ń ................................................... 150 Z ł. W . A.
P e te r s b u rg  . . . .  ................................. 100 R sr.

M o s k w a ...................................................  „  „

2 m. 
k . t .  
2 m . 
2 m.
2 m .
3 m. 
2 w. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

100

87

25

120.-
W YST AW A TO W ARZYST W A ZACHĘTY SZTUK 

PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.—  Cena wejścia kop. 15, 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p.
  _ .  ( Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskicb). — Co-

grubszej k. 9, kaszy orkiszowej kwarta kop. 9, kaszy ; ^ z{enn{e 0q godziny 10 rano do 4 po południu.—Cena 
jaglanej kwarta kop. 8, kaszy perłowej najpię niejszej ; wejgc;a kop. 10.
kwarta kop. 12, perłowej ordynaryjnej kwarta kop. 8, > ----------------------------------

* Przyjechali.do W arszaw,: m c z y m s t, radca taj- 
ta K. , kaszy pszennej kwa , b , ny hrabia pa m n  sekretarz stanu, głównozarządza-

\ S  ?oel S%\22lfunt t . : gim .jd z ia L m  glówgej * »  Cesarskiej Mości 
35 lina funt k 2 2 1/. karoia funt kop. 20. leszcza funt kaucelarji, z zagranicy; tajny radca, senator Hubę, 
_ ,o .  ,*  , . . f, o t l  funt ko o 12'/.. 1 z Wiednia; jenerał-lejtnant, senator Roznow, z Wło-

p'i leszcza p ^ o ^ fo lL T a Y o p  13, karaska funt , clawka; gubernator cywilny gubernji siedleckiej Gro- 
p ’ 1 ■ meka, z Siedlec — wyjechali: jenerał-lejttmnt, hrabia

W a rto ś ś  k u p o n u  bis/., od  L is tó w  Z a s ta w n y c h ..........
n  * o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

1 k . 68*/. 
1 k . 9 3 '/ ,

lina
k o p .  11, karpia funt k°p. 15. 4, ! N irod  2-gi i dymisjonowany jenerał-lejtnat Rato w,

* Nr. 37^  Ilustrow anego, w formacie d.belto- , do p etersburga

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
AJIITBJT Rl Dt LFi  O K H  I.

PH ertiurf, dni* 12 (24) Listopada 1866  r.

W s k s l t  »a L su dy u  3 m i e ś .........................
„  H am burg  „   . . . .
„  A m sx te rd a m  „  ............................
„  P a r y t .......................................................
„ B e rlin  15 d u i i a  100 R a .........

5 - ta  P o iy c x k a  S t i e g l i u a ..................................
6 - ta  „  „  .......................................
7 -m a „  R o th s c h ild s   .........................
1-*a „  P re m jo w a  s r .  1864 .........................
57* „  „  * r .  1S 66 .......................
2 -g n B ile ty  B a n k o w e ............................................
A k c je  w -g o  T o w . d ró g  żela*, za  125 R s . ,  
O b lig ac je  „  „ „  „
A k c je  d ro g i żela*. W a rs z .-T u re s p u ls k ie j . .  

'  ik i ................................................................

2S*/ialiT
3 3 t

78

109V* 
104 y4 

80»/. 
119 

99 
99

6%  M etali!
I m p e r j a ł y
D y s k o n to

wym wyszedł z druku i z& wierni — St&nisłRMr Sienicki (z>  ̂ ~ , . .
d r z e w . ) - Kronika tygodniowa— Przegląd polityki zagranicz- * W dniu wczorajszym  p r z y j e c h a ł o  kol. zelazną wai.sz.- 
nej — Pamiętniki starającego się (z 3 drzew. d. c.) — Typy i i wied. i w ąrsz.-bydg. osób 203 , w yjechało osób 394; — 
postącie ludowe (z drzew.i—Rozmaitości — Kronika zagrani- ; u0je:a netersb .-w arsz. przyjechało osób 87 , wyje- 
czna, literacka, artystyczna i naukowa. — Szkice i typy w ar-i ao , L l „ , r w  -teresn Drzviechalo
szawskie (n  d rzew .)-S ztuk i piękne. -P rz e g lą d  te a tra ln y .-  | chało  osob 82ę - k o l e j ą  zel. warsz. teresp. przyjechało
Z TyflisU pod A rarat (C. d.) -  Helena (powieść.) j osób 4 2 ,w yjechało 6 6 ;— przedonegdaj i onegdaj w ogolę

* N. 203 W fd ro w ca , wyszedł z druku i zaw iera:-W yjątek  ! przyiechało  osób 1 668 , w tej liczbie z zagranicy 2 8 ; wy-
z podróży Hermana Vambery do Cmwy i Buchary (d. c. z 2 . , . 1704  w tei liczbie z a  granicę 27 .
drzew.)—Za nic ręczyć nie można. Komedja w trzech aktach .Jechało  i / U 4 ,  w tej i.czoie za g y
p A de Musset. Grecka kwarantanna. —  Kronika zagrani- j * L is ty  niew łaściw i*  do skr zy n e k  pocztow ych w łożone,  w dniu
c z n a .— Szkło (z 3 drzew ■) oraz wyszły z druku;—Nr. 46 G a - : 23 listopada 1866 roku, a mianowicie pod adresem: hr. Plater 

~ r. 295 P rz y ja c ie la  D ziec i,  Nr. 32 Iz ra e li ty  i Nr. j w Wilnie, Mordka Rejchman w Brzesciu-htewskim, Duraarest

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u e t  R u d o l f a  O k r ę t .  

m Bwlin*, d. 11 (23) LlsUpada 1866 rdhn.

ze ty  R o ln iczej.  Nr. 
47 Zorzy.

W arszaw a, 
d n i a  1 3  | 2 4 1 L i s t o p a d a .

K  st 1 e  n  cł a  r z .
W niedzielę, 25 listopada,— św. Katarzyny pan. —  

Słońce wsch. o godz. 7rain. 39; zach. o godz. 3 min. 55.

.. Pieniążkowie. Ludwik Bisier bez oznaczenia miejsca, Ba 
ron Szytling w Pawłowsku.

D nia  9 i 10 (21 i 22 ) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: p rzyby łe  132, w yzdrow iało 95, um arło  12, 
pozostało 1730  (m ężczyzn 844 , k o b ie t8 8 6 ); z nich w  szpi­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 180, kobiet 148.

* W dniu 23 b. m. i r., u ro d z iło  się Chrzeicjan: płci męz­
kiej —, Żeńskiej 2, Starozakonnych : płci męzkiej —, żeńskiej

Z  B E R L IN A

b-ta Pożycska R asyjska......................................
Ubligacje Skarbowe  ......................................
Liety Zastawne 4*/#..............................................
Bilety Banku Rosyjskiego................................
Weksle na Warsrwwę.........................................

„ Petersburg 3 tyg«<lu........................
tf 8 m ieo ię cm y .................

Londyn 3 „ ................
M P a ry ż  * M ...................

Hamburg 2 „ ...............
W ied eń  2 „  ..................

K o le je  R o s y j« k ie ..............................................................
Kolej U erespolska.  .........................................
dto W arsiaw sko-W iedeńska.......................
dto W arsaawsko-Bydgoska...........................

Rowa pożycika protajowa 1-em.......................
. »> »» „ Ż-om........................
Zyto aa targu ....................................................

d to  „  d o s taw ) .........................................................

i ą i a j ł  j ,!a e ą

«'/. 
62*/. 61V. 
SI'/, 81% 
8 2 / .  
»7‘/.

7 6%
7 8%

«ł‘/.
»oy4
«V.
i i
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U W I A D O M I E N I A .
(N. D . 7420)

MY A L E X A N D E R  11.

C b s a b z  W s z e c h  R o s j i  K k ó l  P o l s k i  

& & &
wiadomo czynim y iż:

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 
w Im ieniu N aszem 

w ydal w yrpk: następu jący :
Obecni:

P o la sk i P rezes. - D zia ło  się na  sesji j 
P u rr in ' i „  . . T rybunału  H andlow ego '
N atansón  { dziew ie w W arszaw ie d. 7 (19) | 

L istopada 1866 r.
(podp.) P o lask i. P rezes. j
( — ) A ndrychiew icz P odpisarz . 

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
W rozpoznaniu podania E dw arda  S ta p f  k u p ­

ca, handel o tw arty  k o lo n ja ln y  korzenny  i w in­
ny w W arszaw ie pod N r. 644 u trzym ującego 
w którem  tenże donosi, iż z powodu sta g n ac ji 
w h and lu  i  choroby je g o , s ta ł się swoim wie­
rzycielom  n iew ypłacalny , i d la  tego dom aga 
się og łoszen ia jeg o  upad łości.

Zważywszy:
Że d ek la rac ja  kupca  p rzed  T rybunałem  uczy­

n iona , w edle a r t. 440 K. H . sk u tk u je  ogłosze­
n ie  jeg o  upad łości i zabezpieczenia  m a ją tk u , 
o raz  osoby je g o . przeto

T rybunał H andlow y w W arszaw ie. 
Upadłość E d w ard a  S ta p f  k u pca , handel 

otw arty  win i korzeni w W arszaw ie pod N r. 
644 u trzym ującego  og łasza , czas zaczęcia się 
takow ej z dniem  dzisiejszym  ustanaw ia , op ie ­
czętow anie w szelkiego m ają tku  tegoż S tapfa, 
ta k  pod powyższem  num erem  j a k  i gdzie bądź 
indziej znajdu jącego  się postanaw ia i do u sk u ­
teczn ien ia  tego P odsędka S. P . O. i M W .  
W . I, deleguje. K u rato ram i A lek san d ra  K a r ­
wowskiego O brońcę Sądów go i H um m la w ie­
rzycie la  m ianuje. N a Sędziego K om isarza  W. 
R udzkiego  Sędziego T ry b u m łu  p rzeznacza . 
Osobę upad łego  przez oddanie go pod dozór 
pclicy jn y , zabezpieczyć nakazu je . W pis na 
rs . 3 ustanaw ia i na masę w kłada. Moeą w y­
ro k u  w I-e j In stan c ji pod tem ezasow ą eg z e k u ­
cją  w ydanego, k tó rego  n a  tab licy  T ry b u n a ­
łu  i zam ieszczenie w gazetach  K urterom  po­
leca.

(podp.) P o la sk i.
( — ) A ndrychiew icz.

Zalecam y i rozkazu jem y etc. —  Za zgo­
dność etc.

W a rs z a w a  d . 7 (1 9 )  L is to p a d a  I8 6 0  r. 
(podp.) A ndrychiew icz, P odpisarz .

(N . D  7228). D yrekcja  G łówna  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

N a  sk u te k  ż ą d a n ia  p rz e z  s t ro n ę  in te r e s o ­
w an ą  w niesionego , a  w łaściw eini dow odam i 
p o p a r te g o , i  w  zas to so w an iu  s ię  do a r t . 3 
N ajw y ższeg o  U k azu , z  d n ia  14 (26) G ru d n ia  
1865 r. o p o sz u k iw an iu  zagubionych  lub 
sk ra d z io n y c h  L is tó w  Z a sta w n y c h  lu b  k u p o ­
n ó w , p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  
K o n s ta n ty  K arło w icz , w e w si B arsz^zew o w 
G u b ern ji G rodzieńsk ie j w P ow iecie  B rzesk im  
p o ło ż o n e j, z am ieszk a ły , u tr a c i ł  L is ty  Z a s ta ­
w ne 3-go O k resu  a) S erji 1 L it. A: 1514, 
1849, 2182, 2752, 3183, 3245, 4 7 4 3 ,5 4 2 2 . 
L it .  B :  8677, 9913, 11934, 12036, 12738, 
13314, 14066, 14152, 17056, 18123, 19888, 
2 0 6 5 7 ,2 3 5 4 2 , 24045, 25226, 26677, 27195. 
L it .  C: 49926, 50598, 5 6 8 )5 , 56921, 67352, 
72226, 76181. L it. U. 90841 i  98204 b> S erji ! 
2  L it .  A: 200561, w szy stk ie  z trz e m a  k u p o ­
nam i, to  j e s t  od w łączn ie  i-o  p ó łro c z a  1867, 
d o  w łączn ie  l-o  p ó łro c z a  1368.

O strz e g a  się  p rz e to , że  obieg  pow yższych  
L is tó w , i n a le ż ą c y c h  do n ich  kuponów , za- 
kw estjo n o w an y  n in ie jszem  z o s ta je , i że 
w sk u te k  tego , k ażd y  n abyw ca L is tu  liab K u ­
p o n u  zakw estjonow anego , b y łb y  p o w ołanym  
p rz e z  poszkodow anego , do ro zp ra w y  są d o ­
w ej o w łasn o ść  zakw estionow anego  L is tu  lu b  
K u p o n u .

'W a rszaw a d. 31 P aźd z . (12 L is to  ) 1866 r  
za  P re z e s a  K lim aszew ski.

P is a rz  Iżyck i.

^W IESZCZENIA. SPADKOWE.

(N. D. 7424) Pisarz K ancelarji Hypotecznej 
Gub.rrgi W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j śm ierc i: Jó z e fy  z 
G e rlach ó w  l - o  voto  M u lle r, 2-o voto B an d au  
3-0  Y O toW ajschajt, w ierzycie lk i sum y r s .  2 ,250 
w  d z ia le  IV  pod N r. 5. K W . N r. '“23, sum y rs . 
3 ,450  w d z ia le  IV  po d  N r. 1 6 ,K .W  N r. 2,205, 
z  suro rs . 1,500 i rs . 960 i r s .  450 w d z ia le  
IV p o d  N r 9. 10 i 11, K . W . N r  631, sum y 
rs . 9,000, w d z ia le  IV  p o d  N r. 9 K. W. N r. 
4 6 7  B  ; rs. 15,000 w d z ia le  IV  pod N r. 3 K . 
W. Nr. 794 B .  zab ez p ie czo n y ch , toczy  się  
p o s tę p o w a n ie  spad k o w e, do u k o ń czen ia  kt.ó- 
eg o  wyznacza się  te rm in  n a  dzień  18 (30)

M a ja  1867 r .  w  k a n c e la r ji  h y p o teczn e j G u­
b e rn ji  W arszaw sk ie j w W a rsz a w ie , gdzie  
w szyscy in te re sa n c i zg ło s ić  s ię  w inn i z p r a ­
w am i swemi pod prekluzją,.

W a rsz a w a  d. 10 (22) L is to p a d a  1366 r.
H ube.

(N. D. 7429) Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie;
Gubernji IVarszawskiej w W arszawie.

D o u k o ń c z e n ia  p o s tę p o w a n ia  spadkow ego  
po  P io trz e  G ozdow skim , ja k o  w ierzycie lu  su ­
m y r s r  2,250, na  d o b ra c h  G ajew o-nado lne , 
w O k ręg u  Ł ęczy ck im  po ło żo n y ch , u b e z p ie ­
czonej, w yznacza  się  te rm in  w dn iu  10 (2 2 ) 
L u te g o  1867 r. w K a n c e la rji  H y p o teczn e j w 
W arszaw ie .

J a n  Ja s iń sk i.

(N. D. 2 3 3 4 ). K rólew ski S ą d  P .w ia to w y  
vi Poz a \ iu 

W yd zia ł dla spraw cywilnych.
J ó z e f  H aó cz ew sk i, syn  p iw ow ara J a n a  i K a ­

ta rz y n y  m a łżo n k ó w  H aó cz ew sk ich  ze  S tę sz e ­
w a w P ow iecie  P o zn ań sk im , k tó ry  p rz e d  m o ­
że  50 la ty  z ro d i in y  swej S tęszew a, w yszed ł 
do K ró le s tw a  P o lsk iego  i od  teg o  czasu  i 
z ta m tą d  żadnej o sobie  n ie  d a ł w iadom ości, 
n a  w n io se k  żony zm arłeg o  je g o  b ra ta , A p o - 
Ionji H ańezew sk ie j w S tęszew ie  z a m ieszk a łe j 
i ja k o  o p iek u n k i dz iec i z tym że sp ło d zo n y ch , 
w zyw a się  n in ie jsze m  w raz  z p o z o s ta łe m i po 
n im  n iezn an y m i su k c eso ram i i sp a d k o b ie rc a ­
m i, aby  w p rz e c ią g u  9 m iesięcy , a  na jp ó źn ie j 
w te rm in ie  n a  dzień  1 L u te g o  1867 r. p rz e d  
p o łu d n iem  o 10 '/2 godzin ie  p rz e d  S ę d z ią  P o ­
w iatow ym  Ja ró ch o w sk im  w n asze j iz b ie  in- 
s tru k c y jn e j w yznaczonym  osobiśc ie  albo  p i­
śm ien n ie  s ię  zg ło s ił, gdyż w p rzeciw nym  raz ie , 
za  z m arłeg o  uw ażan y  b ęd z ie , a  m a ją te k  jeg o  
p raw n y m  jeg o  su k ceso ro m  się  leg ity m u jący m  
p rz e k a z a n y m  zo s tan ie .
(3) P o zn ań  d. 26 M arca  1866 r.
----------------     i
(N. D. 5139). Rejent Kancelarji Ziemiańskie; i 

Gubernji Augustowskiej W y d zia łu  I I .
Ogłasza się, że z powodu nastałej śmierci: :
1. A nny z G ąsso w sk ich  S zeffe row ej, 

w sp ó łw łaśc ic ie lk i d ó b r z iem sk ich  Sw iack  
a lja s  W n u c zk o w szczy z n a  czy li K u łak o w - 
szczy zn a , w O kręgu  D ąb ro w sk im  po ło żo n y ch .

2. K o n s ta n teg o  F e rg u s s , w łaśc ic ie la  d ó b r  
z iem sk ic h  P o n iem o ń  F e rg u ssa , w O k ręg u  
M ńrjam p o lsk im  po ło żo n y ch .

3. M ichaliny  z B uch o w ieck ich  L ubow idz- 
k ie j, w ierzycie lk i sum y r s r .  2,400, p o d  N r. 
27 i sam y r s r .  600, sposobem  o s trz e ż e n ia , 
p o d  Ni-. ;)5 D z ia łu  IV , w ykazu  h y p o teczn eg o  
d ó b r z iem sk ich  L ip sk -m u ro w an y , O k ręg u  
D ąb ro w sk im  zab ezp ieczo n e j.

T o czy  s ię  p o stę p o w an ie  spadkow e, do u- 
reg u lo w an ia  k tó re g o , te rm in  n a  dzień  14 (26) 
L u te g o  1867 r .  j e s t  oznaczony , s tro n y  w ięc 
in te re so w a n e , z  p raw am i sw em i w tym  te rm i­
n ie  do k a n c e la r ji  p o d p isan eg o  R e je n ta , p o d  
p re k lu z ją  zg ło s ić  s ię  zech cą .

S aw a łk i d. 29 L ip c a  (10 S ie rp n ia )  1866 r. 
W ładysław R u sso ck i.

(TV. D . 5136). P isa rz S ą d u  Pokoju Okręgu 
A on:eckiego.

W  sk u te k  n a s tą p io n e j śm ierc i K a z im ie rz e  
Z e lt, w ie rzy c ie la  siim y r s r .  1,500, n a  n ie ru ­
chom ości w m ieśc ie  K o ń sk ich  N r. 113 u lo k o ­
w anej. O tw o rzy ł s ię  sp a d ek , do u reg u lo w a­
n ia  k tó re g o , te rm in  n a  dzień  17 L u te g o  (1 
M arca) 1867 r. w yznaczam  p o d  p re k ju z ją .

Końskie dnia 5 (17) Sierpnia 1866 ro k u .
Jastrzębski.

N D 5203). P isarz Sądu Poko.n Okręgu 
Łowickiego.

P o  n a s tą p io n e j śm ierc i H an y  z K anów  R o - 
z e n tro p  w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o śc i, 
daw niej N r. 43, a  te ra z  N r. 44 w m ieście  S o ­
ch aczew ie , O k ręg u  Ł ow ick im  p o ło żo n e j, o -  
tw o rz y ł s ię  sp a d e k , do re g u la c ji k tó re g o , 
te rm in  n a  dzień  3 (15) M a rca  1867 r. w K a n ­
c e la r ji  S ąd u  P o k o ju  w yzn acza , i w zyw a o so ­
by  in te re so w a n e , ażeb y  w tym  te rm in ie  z  do­
w odam i leg itym acy jnem i do teg o  sp a d k u  
zg  o s iły  s ię , a  to  p o d  p re k lu z ją .

Ł ow icz  d n ia  10 (22) S ie rp n ia  1866 ro k u .
Jagodzki.

Z a  p ó łk u b ic z n y  są ż e ń  d rzew a  r s .  3 kop. 
4 9 / 2,

Z a  p u d  słom y kop . 19 '/,- 
Z a  fu n t św iec  k o p  18.
Z a  fu n t o le ju  k o p  8.
2. W dniu  18 110) L is to p a d a  r. b d la  w oj­

sk a  w P o w ia tach  M ław sk im  i P rzasn y sk im , 
od  cen:

Z a  p ó łk u b ic z n y  są ż e ń  d rzew a r s  2 kop . 85. 
Z a  p u d  słom y  kop . 18.
Z a  fu n t św iec ko p . 18.
Z a  fu n t o le ju  kop. 5. .
N a  vadium  do licy tac ji u s ta n a w ia  s ię : a d  1. 

r s .  7,500, ad  2 rs . 2,500; zaś na  k a u c ją  p rzy  
z aw a rc iu  k o n tra k tu , ad  1. r s .  15,000, ad  2. 
rs . 5,000.

W aru n k i, p o d łu g  k tó ry c h , e n tre p ry z y  te  m a ­
j ą  być w ykonyw ane, z n a jd u ją  się  do p rz e jrz e ­
n ia  w b iu rze  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  P ło c k ie ­
go, za ś  sz czegó łow e o g ło szen ie  i w zó r do 
d ek la rac ji, z a m ie sz c z o n e  s ą  w D z ien n ik u  
W a rsz a w sk im  N rz e  212, 218 i 224 i D z ie n ­
n ik u  G u b eru ja ln y m  N rz e  38 i 39.

W  k o ń cu  K o m isja  R z ąd o w a  nadm ien ia , że  
o becn ie  d o sta w a  rzeczo n y ch  a r ty k u łó w  u s k u ­
te c z n ia n ą  j e s t  p rz e z  e n tre p re n e ra  w p o w o ła ­
nych  w yżej P o w ia ta c h  G u b ern ji P ło c k ie j, po 
cen ach  n a s tę p u ją c y c h :

P ó łk u b ic z n y  są ż e ń  drzew a:
a) d la  w o jsk a  w m ieśc ie  P ło c k u  i  tw ierdzy  

N ow ogeorg iew skie j po  r s  2 k o p . 65. 
ó) d la  w o jsk a  w p o w ia tach  po  rs . 7 k . 20 - 
P u d  słom y po  ko p . 1 5 ‘/ i  
F u n t  św iec po kop . 15.
Olej zaś b e z p ła tn ie  

W arsz aw a  d. 4 (16) L is to p a d a  1866 r.
D y re k to r  W ydzia łu , 

R z e c z y w is ty  B a d ca  S ta n u , G udow ski

7 -

L I C Y  T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 7 2 2 6 ). K om isja R ządow a Spraw  
W ewnętrznych i Duchownych.

P o d a je  do w iadom ości p o w szech n e j, że  w 
b iu rz e  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  P ło ck ieg o  w m ie­
śc ie  P ło c k u , odbyw ać s ię  b ęd ą  p u b liczn e  ii- 
c y ta c je  in  m inus p rz e z  d e k la ra c je  o p ie c z ę to ­
w ane. a  n a s tę p n ie  g ło śn e  n a  je d n o ro c z n e , p o ­
c z y n a ją c  od d n ia  1 (13) S ty czn ia  1867 r. d o ­
staw y o p a łu , św ia tła  i słom y.

1. W dn iu  17 <29) L is to p a d a  r . b . d la  w oj­
sk a  w P o w ia tach  P ło c k im  i L ipn o w sk im , w 
w tem  d la  g arn izonów  m ia s ta  P ło c k a  i tw ie r­
d zy  N ow ogeorg iew skie j od cen:

(N . D  7201). R zą d  Gubernja lny 
W arszaw ski.

P o d aje  do wiadom ości, osób in teresow anych, 
iż d n ia  29 L istopads (11 G rudnia) r. b. o go ­
dzinie 12 rano  w biurze R ządu G ubern ja lnego  
W arszaw sk iego  odbywać się będzje licy tac ja  
na  en trep ry zę  dostaw y przez rok  je d e n  i dni 
12 poczynając od d. 20 G rudnia (1 S tycznia) 
1866/7 do dn ia  1 (13) S ty czn ia  1868 r. do D o­
mu B adań  przy  u licy  D zielnej w W arszaw ie 
drzew a opałow ego w szczapach w przyb liżen in  
sążni pó lkubieznych 429.

L ic y ta c ja  przez p o d an ia  g łośne in  m inus 
zaczuio się od ceny rs. 4 kop. 8 7 '/u aa je d e n  
sążeń półkubiczny .

P rzy stęp u jący  do licy tac ji złożą dowody 
K asy G ubern ja lnej W arszaw skiej n a  depono­
wane w niej vadia po rs. 200 w gotowiźnie 
lub pap ieram i kredytow em i na  k au c je  p rzy j- 
mowaneini.

B liższa wiadom ość o w aiu n k ach  te j e n tre ­
p ry zy , pow ziętą być może w biurze W ydziału 
P o licy jn eg o  R ządu G ubern ja ln eg o  w god z i­
nach biurow ych.

W arszaw a d. 2 (14 L is to p ad a  1866 r.
Z upow. G ubernato ra ,

R adca  G u b ern ja ln y  w zast. W ąsow ski. 
za  N aczeln ika  K ance la rji Sm orczew ski.

(N. D. 7 202). R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

Podaje  do w iadom ości osób in teresow anych, 
iż d. 2o L istopada ( 10 G rudnia) r. b. o godzi­
n ie 12 z ran a , w biu rze R ządu G ubern ja lnego  
W arszaw sk ieg o , odbywać się będzie licy tac ja  
n a  en trep ry z ę  rozwozki w ytobćw  z fab ryk  
w ięziennych w W arszaw ie  i S ieradzu do in ­
nych więzień w K rólestw ie, z wyłączeniem  w a­
runków  w ięzień w G ubern ji L ubelsk iej przez 
trzy le tn i p rzeciąg  czasu poczynając od dn ia  
1 (13) S tyczn ia  r. p. 1867.

L icy tac ja  przez podan ia  głośne in m inus za­

cznie się od ceny kop. 2 ^ — aa przew ózkę j e ­

dnego c e n tn a ra  stu  funtow ego na  w iorstę.
P rz y stęp u jący  do licy tacji złożą dowody K a ­

sy G ubern ja lnej W arszaw skiej n a  deponow a­
ne w niej ra d ia  po rs. 3 0 0  gotow izną, bądź 
p ap ieram i kredytow em i na  kaucje  p rzy jm o- 
wanemi.

B liższa wiadomość o w arunkach  te j e n tre ­
pryzy pow ziętą być może w b iu rze  W y d zia łu  
P o lic ji R ządu G ubern ja lnego  w godzinach b iu ­
rowych.

W arszaw a d .2 (14) L is to p ad a  1866 r.
Z upow. G ubernato ra ,

R adca G ubern jalny , w z. W ąsow ski. 
za N aczeln ika K ance la rji, Sm orczew ski.

V W . M

1. w Rządzi* G ubern ia lnym , na  w ydzierża­
wienie propinacji:

a )  we wsiach: S trzem ieszyce W iek ie  i M ałe 
Niemce i O kradzionów ie, m ających razem  osad 
w m jskich 416 i osady karczem ne od sum y rsr 
l»02o k. 15 oraz

b) we w siach: S tarachow ice, B rody , M icha­
łow, D ziuro w, Kuczów, G órn ik i, M aziarze, 
Krzyżowa W ola, R uda, M arcinków , W ęgłów w

onoinji ? ad K am ienną, m ających razem  o- 
rs 1*090 * osad)r karczem ne od sumy

2. w biurze N acze ln ik a  Pow iatu K ieleckie­
go n a  w ydzierżaw ienie p rop inacji we wsi W o ­
li Jackow a, m ającej osad w iejskich 6 6 , od su- 

nry rs. J05 , wreszcie:
B- W biurze N aczeln ika  Pow iatu  O lk u sk ie ­

go na  Wydzierżawieni# p ropinacji we wsi Cza- 
maj.4Cej #S‘ d wiei ,k ic h  82 i o sa d ,karczem ną«tl sumy rs . 164.

żdy przeto chęć zadzierżaw ienia m ający 
zgłosić się zechce w oznaczonym  term in ie  i 
m ie,scu z a p a trz o n y  w rad iu m ’ i św iadectwo

^ x e: ^ w t r so * - * * » * -
w a ^ n i e T i e r t w r r f ^ ’ U~“  ? ^ e " P ™ '
ł o m ie i s c  n r ..do Pose*Jh gdyby to m ia- 
bu p re ten śjh  m o łe to '’mow^  żadnej d la  S k a r -

w zm śćTn*ffl<#WyCh ZaŚ "r*ru n kacb  można po-

p - -
przekonać należy ° W £ rmn#1#

Radom , d. 3 l P a ż jz. ( 12 L is i.p .)  1866 r . 
R adca  G uberm alny, S tęp ińsk i.

2 N aczelm k K ancelarji, Lechow ski.

i (N. D. 7 2 0 6 ) . • R zą d  Gubernjalny R adom ski.
W  w ykonaniu  re sk ry p tu  Kom isji Rządowej 

| P rzychodów  i S k a rb u  z d . 26  M aja (7 Czerwca) 
r. b. N r. 29104 /10716 podaje  do pow szechnej 
wiadom ości, że w sali posiedzeń Rządu G uber- 

, n ia lnego  R adom skiego , tudzież w biu rach  N a­
czelników  Pow iatow : K ieleck iego  i O lkusk iego  

I odbywać się będzie w d. 28 L istopada (10  G ru ­
dnia) r. b. od godziny 12-ej w południe g łośna 
in p lus licy tac ja  na  trzech le tn ie  poczynając od 

; d. 20  G rudnia (1 S tycznia) 1866/7  r. w ydzier­
żaw ienie dochodów prop inacy jnych , czyli w ła­
ściwie praw a hurtow ego i cząstkow ego sp rz e ­
daw ania trunków  na  g ru n tach  w łościańskich , 
mianowicie:

(N. D. J 1 9 8 ) . Gubernator Cywilny 
Gubernji Augustowskiej

Z mocy rozporządzenia K om isji Rządowej 
Przychodów i S k a rb u  daty  21 W rześn ia  (3 
P cździern ika) r. b. N r. 27,812/10,314, podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dalszym  cią­
gu dopełnionej w term in ie  od 12 (24) S tycznia 
do 7 (19) M arca  1866 r . sprzedaży inw en tarza  
żywego i m ałej części ruchom ości p od legają­
cych konfiskac e po B ronisław ie W ietck im  
byłym  A dm inistra to rze  dóbr donacyjnych Za- 
boryszki, pozostałe  na gruncie ruchom ości pc 
tym że W itckim  to jes t: sp rzę ty  gospodarsk ie , 
narzędzia  rolnicze, m eble i naczym a kuehen- 
ne, kufy i pół kufk i dębowe, m łockarn ia  z 
sieczkarn ią  i w ialnią fab ryk i E w ansa, icłyuek  
ciągacz, kocioł do w arzenia  piwa i dalsze s ta t ­
k i piw ow arskie, pro tokulcm  A ssesora E kono­
m icznego O kręgu Sejneńskiego daty  15 L u te ­
go (9 M arca) 1866 r. zrew idow ane i p rzesz a ­
cowane na  rs. 1,02-3 kop. 26 szczegółowo w po­
rządku tym że pro toku lem  szacunkow ym  wy­
kazanym , sprzedaną zostanie przez publiczną 
głośną in plus licy tac ją  przed  A sesorem  E k o ­
nom icznym  O kręgu  S ejneńskiego i dep u ta tem  
ze strony  w ładzy wojskowej delegowanym , od­
bywać się m ającą w folw arkach Z aboryszki, 
Żyrw iny i P rz e jm a W ysoka w Pow iecie S e j­
neńskim  położonych.

L icy tac ja  n a 'sp rzedaź  op isanego  m ają tku  
ruchom ego rozpocznie się w d. 1 (1 3 ).G rudn ia  
1866 r . i trw ać będzie  przez dni nas tęp n e  aż 
do ukończenia w yprzedaży od ceny przedm io­
tów szczegółow b przez biegłych oznaczonej.

Każdy zatem  m ający chęć nabycia  powinien 
znajdow ać się w term in ie  i m iejscu powyżej 
w skazanem  i w artość nabytych  przedm iotów  
zaraz zapłacić.

O strzega  się p rzy tem  licytantów , aby n ie - 
dopuszezali się zmowy i udzie lan ia  sobie od- 
Stępnogo, wpływających n a  zm niejszenie ko ­
rzyści ja k ie  Skarb K ró lestw a zam ierzył osią­
gnąć przez licy tacją, w raz ie  bowiem d o strze ­
żen ia  tego, winni do odpow iedzialności S ądo- 
w o-karnej pociągnięci zostaną.
Suw ałk i d. 29 P aźd z ie r (10 L istcp .) 1866 r. 

p. o. G ubernato ra , 
za N aczeln ika K ancelarji, O sipow icz.

(N. D. 7318). H a p m tttcu iłi K k h u u u
O up i/fb .

Bf> 4°n °'iH eiiieo6b H ir,ieH in  o n .  4 O k t  iób h  
18 6 6  ro /ia , OKpyjKiioe U m neiiepH oe y n p a n -  
.le iiie  B apm aiicK aro BoeiiH aro O u p y ra  cooó- 
UtaeTT., HTO T opril Ha npoH3B04CTBO paOOTK 
u noCTaBKy n cn n a ro  p o 4 a CTpoH reH hH wn. 
norpeoH ocT eu  b t ,  1867 ro4 yn,iH  u t  r p e i . i t -  
x in  1807 104a no llB aH ropo4 CKOH KpU- 
nocTH u  BapmaBCKofi 14n ra 4 e ,u i c% b o h h -  
ckHMH 3 4 aHiBMH rop o 4 a B a p iu a n u , 6 y4 y r ,Ł 
npoH3Be4eHM  8  (2 0 ) /leK aop n  cero  1866 r. 
b t ,  oom eM b n p n Cy TCTBjH B a p u ia n c iu ro  Bo- 
eHtlo-OKpyaiHaro CoBSTa bt> Bapmau'E.

ToprH  Ha3Ha4aioTCH imycTHMe ct> 4 on y m e- 
HieMT. 3ane4aTannbixT. oobHBaeHiu.

P asu rh p b  3a4oroB b k t ,  Topra.MT. o n p e4 'B4 - 
neTcH od'B4yKiinij); n b  CBH4eTeHhcrBaxT> H a 
4 0 Ma H daBKH b t ,  ro p o 4 a x b  K po trs o u o iu  s  
c to  sw ijb  P h fh  h  0 4 e c h i, ą a h  lliiam  opo.ia  
4 Ba4 i(aTb tn c h h i ,  p y 6., 4 4 H BapmaBhi nHTh- 
4 ecHTh Tbicaub py6., bcTj opon ie  403110.ich- 
Hbie 3aKOHoMT> 3a d o n i  4 4 H llB aH ropo4 a, 
B o c e M T , ThicHub p y64e0 , 4 4 a  BapwaBM
4 U J 4 na ib  TbJOHSb py6deń.
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3 adorH  b t. CBH4ere/iberBax-b Ha HeąBHJKH- 
M0CTH, 40/ł*HI>l 6blTb n p e4 CTaBTeHH BT> 
BapmaBCKoe OKpywHoe llm K enepiioe y n p a -  
BaeHie He n o 3 i K e  nHTaro ,ĄeKa6pH 1866 r. • 

Toprw 6y4yTT> npoH3Be4eHi.i b b  4Byn> 
BH4 an>: cpoKOMB Ha 0 4 H H B  ro 4 B  H Ha r p n  
r o 4 a ,  h  yT»ep*4aTCH naToMB cpoKB, k o to -  
pw ń  no  oótHBaeHin.iMb 4/iH K o w a r o  H3B 
h h i b  ifEuaMB oKameTCH 5 o , r E e  BhiroflHWMB 
ą a h  Ka3Hbi. /K eaaiom ie ToproBaThCH H a  TpH 
ro 4 a  H  no4BepraH )inie 3a a o rn  b b  c B H 4 e T e a h -  
«TBaxi> Ha H e 4 B H ) K H . M o c T H ,  4oa»H bi n p e 4 B -
HBaflTb 4ÓB-EpeHHocTH o t b  3a a o ro 4 aTe,ieM
CBOHXB Ha Becb KOHTpaKTHblH CpoKB, BB 
npoTHBHOWb w e c.iysa-B cBH4UTe3bCTB0 
nn.ą-b 3a a o iB  npiiHHTbi He 6y4yTB.

Kb TopraM-b 6y4 yTB npe4BHB.iem>i lyEHBi 
OTB KOHXB npoM3B0 4 H/lHCh ToprH BB 1863 
ro 4 y  HaHCTeKaK>mee4 a t r i e  n  noHH»eHieMB 
h i b  4-in Kaa>40H KpBnocTH oi4l>ahH o npo- 
neHTaMii o6ujhm h, ho bcem b  npe4MeTaMB 
Topra.

JK eaarom ie yaacTBOBaTb b b  TopraxB  n o - 
c p e 4 CTB0 MT> 3aneHaTaHBiiB ooBHBaeiiiH 4 °^- 
WHM npe4CTaBHTb TaKOBbiH ocooo no  Bap- 
maBB H oco6o no  M nanropo4y  cb  Ha4nncbH) 
Ha KoHBepTB: jfcBb OnpywHbiH C o b E tb  Ęap- 
„maBCKaro BoeHHaro O u p y ra , o6BHB,ieHie 
,,0  lfBHaxB Ha npoH3BO4CTB0 paóoTB iiB 
„ ( th k o m b  t o  MbcTb” ). Ec.ni 3 a TT. Mb 6y4eTB 
n o 4 aHb KOHBepTb c b  o6BHB,ienieMB 04H0- 
BpeMeHHO no 060HMB KpBUOCTHMB, TO OHb 
6y4eT b CHHTaThCH 4BHCTBHTe^bHblMb TOZh 
KO A-1H TOM H3b  H11XB, Cb KOTOpofl liacneT-
e a  T o p r ł ,  u  6y4eT b paaneuaTaHB' no o k o h - 
uaniii 3Toro T opra.

Bb o6bBB^eHiH 40/DKHO 6blTb Bi.ipaweHo 
• ito  m e.iaioiniii oóbH3bmaeTCH npnufl ri. 1104- 
p « 4 b  Ha npe4HBTeiiHHXb Kb TopraMB yc.10- 
B i n x b  h no npH.iomeHHbiMb Kb eTHMb ycAo- 
B i H M b  IfEHaMB, Cb ycTynKOIO OTb HHXb 
(CTO^hKHXb t o )  IipopenTOBb Bb c .iy u a s  yT- 
BepiK4eHiH n o 4 p s 4 a  na 1 ro 4 b  m (cto/H ,ko 
t o )  npoH enroB b n p n  yTB ep*4eH in n o 4 p a 4 a  
Ha 3 T04a.

H hc40 ycryiM eHHhixb npoueHTOBB 4 0 4 * -  
ho  6biTb BFacTaB^eHo nponHChK).

Bo BceMb npoie.M b o6bBBaeHin 40,1*111.1 
6 H Tb COMaCHbl Cb 1909 h  1910 c t .  I sa c . X.
ToM a, CB0 4 a  l4p a * 4 aHCKHXb 3 aK onoB b  H3b
1857 r o 4 a h  npH zom eH H aro  K b  1909 o r b  
4>op.wyK>.

L o p rH  HaMHyTCfi poBiio  Bb n o 4 4 e H h  m no- 
e,rB a T o ro  c p o K a  ne 6 y 4 y T b  npiiHiiMaeMBi 
3ane*iaTaHHbin ooB H Baeuin ,  K b  M3yCTH0My 
» e  Topry  mojhho  npH C T ynaT h bo Bce BpeMH 
npoH3B04CTBa o n a r o .

B b c.iyuaB  o6btin,ieH ia o4HHaKOBi.ixb 
ięEnB: T o p rb  6y4eT b cuHTaTi.cH ocTamniiM- 
e a  3a ToproBi(OMb, npHcy rcTuyiomHM b a u h -  

h o  Ha T o p rax b , h a u  w e  np^tc-iaBUiHMB nób- 
HB/ienie cb  yno,nioMOHeHHi.iMb saKoiinoio 
40B'EpeHH0CTbK) no  3aK ,noaenie KoiiTpaKTa.

KC/ill 04HHaK0BbIH lyEHM OKaWyTCH Bb 
HbcKOMbKHxb o6bHB,ieHinxb ii u o 4 aB4 iie 
MXb 6y4yT b Ha /in n o  n p n  T o p rax b , to  Mew- 
Uy h h m h  4 ’B,iaeTC(i TOTHacb oKOHMaTe,TbHaH 
nepeTopW Ka, ec,m  w e ,n m a  o6bHBHBiuia o- 
4HnaKOByio y c T y n a y  b c e  orcyTCTByromla, to  
oitE  6y4yT b npuryiauieH bi no4aT i. hobbih  
K b coKpameHHoMy cpoKy oobBB len ia .

Topr..BbiH ycaoB is, o n n c a n ia , CTponTeab- 
H bllb MaTepBaOBb.. H npoH3B0 4 CTl!a T/laB- 
H'EHHIHXb paSoTb, H B1340MOCTH npe4bH B aiI- 
ełlblMb h b  TopraM b HBIlaMb, .MOWHO HHTaTb 
Bb OKpywHhixb llHWeHepHHXb J ’npaB.ie- 
H iaxb: C. IleT epóyprcK aro , MocKOBCKaro,
BiMeHCKaro 11 BapmaBCKaro BoeHinaxb O - 
K pyroB b.

BapmaBa 7 H oaópa 18 ‘-6 r . 
llaaa/n.HHKb M aiReaepoHb, 

I’e n e p a a b  M aiopb

(N . D . 7 193). Naczelnik Powiatu 
v Miechowskiego.

Ponieważ term in n a  odbycie licytacji w 
K ancelarji M agistratu  m iasta Proszowic na 
dzień 6 (18) Październ ika r. b. oznaczony na 
podjęcie się entrepryzy reperacji trzech  s ta ­
rych studzien publicznych w tem że mieście 
d la b rak u  konkurentów  spełz bez skutku, 
p rzeto  podaję do powszechnej wiadomości, iż 
drugi term in na odbycie tej licytacji w biórze 
powiatu Miechowskiego n a d z ień  1 (13i G ru­
dnia r. b. oznaczam , k tó ra  odbytą, zostanie 
przezem nie o godzinie 11 p rzed  południem  
od in m inus przez  opieczętowane deklarację 
a  to od sumy rs. 931 kop. 44 kosztorysem  
objętiej.

P rzystępu jący  do podjęcia się tej e n tre ­
pryzy obowiązany będzie jednocześnie z de­
k laracją  złożyć kwit jednej-z kas Skarbowych 
lub m iejskich udowadniający złożone vadium  
w ilości rs. 94 k tó re  nieutrzym ującem u się 
przy  licytacji zaraz powrócone będzie, zaś 
najm niejszą sumę deklarującem u należy do­
liczyć do tegoż vadium n a  kaucją gotowizną 
kw otę  k tó ra  ma wyrównywać '/s części sumy 
zadeklarowanej

Kosztorys i w arunki przed-licytacyjne w 
biórze Pow iatu w godzinach biurowych każ­
dego dnia oprócz św iąt p rzejrzane  być mogą.

Deklaracja skrobana lub poprawiana przy­
jętą  nie będzie.

Miechów d. 14 (26) Październ ika 1866 r.
J . Świerczewski.

D e k l a r a c j a
W  skutek  ogłoszenia Naczelnika Pow iatu 

Miechowskiego w dniu 14 i26) Października 
1866 r. Nr. 16259 podaję niniejszą dek lara­
cję tem uż Naczelnikowi Pow iatu iż podej­
m uję się wyreperowania trzech  starych stu ­
dzien publicznych w mieście Proszowice a  to  
za  sumę (wypisać cyframi i literam i ruble i 
kopiejkii poddając się wszelkim  obowiązkom 
i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym, oraz w ścisłem  zastosowaniu 
się  do kosztorysu  i wskazań budowniczego 
lub inżyniera Powiatu.

Kwit kasy N. na złożone vadium załączam, 
któYe wrazie nieutrzymania się przy entre- 
pryzie sam odbiorę albo o zwrót takowego 
pocztą na mój koszt upraszam.

Stale m ieszkam  w is. pisałem  w N. dnia M. 
1866 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

1. Położonych p rzy  trak c ie  W arszawsko- j 
S Krakowskim  w wartości rs. 3,585 kop. 50.

2. Położonych przy trakc ie  B zińiko-Z aw i- 
chostskim  w wartości rs. 3,217 kop. 44.

3. Położonych przy  drogach wiodących ku 
Końskim  w wartości rs. 3,738 kop. 16.

Składający deklaracje, obowiązani do ty ch ­
że dołączyć kwity kasy Rządowej na złożone 
wadium i kosz ta  ogłoszeń.

do 1 licytacji wadium rs. 359 koszta  rs . 16.
do 2 licytacji wadium rs. 322 koszta rs. 12.
do 3 licytacji wadium rs. 374 kosz ta  rs. 18.
W łościanie grom adnie o powyższe p rz e ­

wozy ubiegać się  chcący, w miejsce wadium  
w pieniądzach składać mogą św iadectwa p rzy ­
jęc ia  solidarnej odpowiedzialności.

W arunki licytacyjne i ceny na precjum  o- 
znaczone, przeglądane być m ogą w godzi­
nach  biurowych w W ydziale Górnictwa i Z a ­
rządzie  O kręgu w Suchedniowie 

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia N aczelnika Z a k ła ­

dów Górniczych Okręgu W schodmego z dnia 
7 (19) L istopada 1866 r. !vr. 8,059, podaję  
n in ie jszą  deklaracją, że podejm uje się p rze­
wozu wyrobów z magazynów i Z akładów  
Górniczych N. do W arszaw y w ciągu roku 
1867 z odstąpieniem  od cen podanych na 
pretium  do licytacji p rocen tu  (wypisać p r o ­
cen t liczbą i literam i), poddając się wszel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w aru n ­
kach  licytacyjnych zam ieszczonym , przeze- 
m nie odczytanem  i zrozumianym.

Kwity kasowe na  złożone wadium (a w ło­
ścianie świadectwo przy jęcia  solidarnej od­
powiedzialności) i k o sz ta  ogłoszeń dołączam , 
k tó re  w razie nie u trzym ania  się na licytacji 
sam odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. najbli­
żej stacji pocztowej N.

Pisałem  w N dnia N m iesiąca N. r . 186b. 
(Podpisać imie i nazw isko).
Adres deklaracji obejmować m a wiadomość 

do której licytacji podaną została.
Suchedniów d. 7 (19) L is to p ad a  1866 r.

w zast. Jaszew ski.

(N D. 7394) (hcpyMHoe Apmu.iAepiucKoe  
.1 upitHAcnie.

OiipyjKHOc ApTiMjiepiBcKoe ViipaB.ieme 
BapmaBCKaro LoeuHaro O spyra  chmt» oó'i>- 
ar.jmeTT., h to  no c.iyuaió HeanKH iKejaioinHX’L 
TOpronaTbCH hu nocTUEiey 5233 uyg. .hictobu- 
ro  niiHKy liT. f lcn i. HasHanamiiiSca g a ił Topra 
4 (16) cero HOllópfl, nepeTopjKKa HU3HalieHHua 
na 9 (21) iioaópa ofipameHa bb  Topri, h, h to  
bhtT.ii'!, TiepeTopKiia iia3bauaeTCH na. 14 (26) 
cero Hoaópa.

.'(Kc.iaioiuic yqacTBOBaTB Ha nepeTopiKKB 
up iiraam aioT ca kb  03HaneHH0My hhio b b  na- 
SBaHHoe ynpaB jien ie iib  11 uacaniB yTpa.

KoHjnnin hu nocTaEity 5233 nyg. hmhku, 
łiÓBHis.iCHbi bb  M  229 BapmaBCKaro 3peim m ;a

I ’. Bapmana, Hoaópa 9 ^uu 1866 r.
IlpaBHTejib sBjib, H ojkobhhkb Comobb. 

CTapmib A sb u itu h tb , IIojnojHtoBunKB
TyHOuieiiCKiS

(N. D. 7., )5) OKpyjKHoe Apmu iACpiiicuaP 
Anp/in.te>tie.

T opra, Ha3iia>ieHiibie Ha 14 u 17 Hoaópa 
flza nepejUJKH 162 t h c h i .  b h h t o b o k b  b b  c k o -  
pocTpBjibBHH1 OTjaraiOTca, no h s m B h h b u ih m c *  
oócToaTeJbCTBUMB, Ha 24 n 28 Hoaópa cero 
r o j a  (cm . NjM  247, 248, 250 h  253 „BapuiaH-
CKaro /l,HennnKa)“

T. BapmaBa Hoaópa 9 juk 1866 r.
Bane-ftapeKTOpB, 1’eHepaxB-MaiopB 

Cojiobuobb.
HaaaabHUKB OTjęBieHia ilenancKia.

(N. D. J 400) XjizeidLeśni/ Klonowo
Podaje do wiadomości, że w dniu 8 (20) 

Grudnia r. b. od godziny 10 z ran a  w k an ce ­
la rji U rzędu Leśnego Klonowo we wsi B rą ­
szewice, gminie Godynice Powiecie Sieradz - 
kim  G ubernji W arszawskiej, odbywać się b ę ­
dzie głośna in plu3 licytacja na  sprzedaż 
drzew a Iglastego różnege gatunku z cięć n a  
ro k  1867 naznaczonych pojedynczo obrębam i 
mianowicie:

1. Z obrębu Podawacz w Okręgu 1 w c ię ­
ciu N r. 14 poczynając od sumy rs. 1,082 kop.
6 9 'A-

2. Z obrębu G rabestaw  w Okręgu 1 w cię­
ciu Nr. 16 poczynając od sumy rs. 160 k. 94.

3 . Z  obręou B ło ta  w Okręgu I  w cięciu Sr. 
14 poczynając od sumy rs. 455 k.*22.

4 Z obrębu K osatka w Okręgu I  w cięciu 
Nr. 12 poczynając od sumy rs. 426 k. 97-

5. Z  obrębu Oraczew w Okręgu I  w cięciu 
N. 6 poczynając od su m y rs. 24 k 33

6. Z obrębu Bogus w O kręguIY  w cięciu N. 
5 poczynając od sumy rs. 1306 k. 92.

7. Z obrębu Kuźni a  w O kręgu 1 w cięciu 
N. 9 poczynając od sumy rs. 1149 k . 67.

8 . Z obrębu L eliw a w Okręgu I w cięciu 
N. i 1 poczynając od sumy rs  321 k  6 8 .

9. Z obrębu Smok w Okręgu I w cięciu  X. 
14 poczynając od sumy rs. 259 k. 78*/.,.

10 Z obrębu Grójec W ielki w Okręgu IV 
w cięciu N r 3, 4, 5, poczyuając od sumy rs. 
502 k. !.

11. Z  obręcu Szynkielów w Okręgu IV  w 
cięciu Nr. 4 poczynając od sumy rs 145 
k '3 9 .

Przystępu jący  do licytacji zaopatrzony 
być winien w vadium wynoszące yjo część 
sumy do licytayji ustanowionej, o raz  być 
przygotowanym do zap łacen ia  połowy zali- 
cytowanej sumy przy podpisaniu p ro toku łu  
licytacyjnego, o innych w arunkach tej sprze 
dąży każdodziennie z wyjątkiem dni św ią te ­
cznych dowiedzieć się m ożna w Urzędzie L e ­
śnym miejscowa zaś służba leśna zg łasza ją ­
cym się okaże drzewo na gruncie.
Brąszewice d 29 Paźdz. (10 L istop.) 1866 r.

Nadleśniczy, W ojczyński.
Podleśny Biórowy, K nakę

(A. U. 7410). Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

D nia 5 (17) Grudnia r. 1866 o godzinie 3 
po południu w biurze Z arząd u  Górniczego 
Okręgu W schodniego w Suchedniowie odby­
wać się będzie w trzecim  term inie od cen 
podwyższonych, licytacja in m inus p rzez  d e ­
k laracje  opieczętow ane, na  p ap ierze  stem ­
plowym ceny kop 30 do term inu licy tacji 
przyjm ować się m ające, podług wzoru niżej 
izam ieszczonego, na przew óz wyrobów do 
W arszawy w ciągu roku  1867 z m agazynów 
Zakładów  Górniczych O kręgu W schodnie­

go, jak o  to:

(;V, / ) .  74/11). Naczelnik Zakładów Górniczych
Okrę ju Zachodniegoe 

Podaje  do wiadomości publicznej, iż odby­
te  zostaną w B iórze Górnictw a w Dąbrowie 
w dniu o (17) Grudnia r. b licytacje przez 
deklaracje opieczętowane to jest: 

po raz pierw szy.
a. Lieytacj.. 1 in m inus o godzinie i 1 rano  

na dostawę w r  1867 ru ly  żelaznej d laW iel- 
kich  Pieców H uty  Bankowej około badyj 
12,C00 od ceny kop. 70 za badję.

po ra z  drugi. 
l>. L icy tacja  2 in p lu s  o godzinie 12 w p o ­

łudnie na  przedaż rudy ołowianej brylastej z 
Pud lingarn i Huty Bankowej pudów 292. b ry ­
lastej z kopalni Ulisses pudów 116 . funtów 
37 i zbiórkowej z tejżn kopalni pudów 110, 
funtów 34 od ceny brylaste j pud po rs , 1 k.
8 i zbiórkowej pud pe kop. 96.

P rzystępu jący  do licytacji obowiązani są  
złożyć do kasy Okręgowej kwoty do licy­
tacji.

1. N a vadium rs  840 i na  koszta  ogłoszeń 
rs. 8.

2. Na vadium rsr. 60 i n a  k o sz ta  ogłoszeń 
rs. 3. .

i uzyskany kwit na z lożoae kwoty d o łą ­
czyć do deklaracji napisanej na  stem plu  ce­
ny kop. 30 podług następu jącego  wzoru.

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia 7 (19) L is to ­

pada r  b. N. 5592 podaję n in ie jszą  d e k la ra ­
cją, iż obowiązuję s ię  o, z licytacji 1 dostawy 
w roku  1867 rudy żelaznej kamionkowej do 
Wielkich Pieców H uty Bankowej po cenie (tu 
wypisać cenę liczbą i literam i), b. kupna ru ­
dy ołowianej bry lastej po cenie zbiórkowej 
(tu  wypisać cenę na  każdy gatunek  rudy od­
dzielnie liczbą i literami- i poddaje się w szel­
kim obowiązkom  i zastrzeżeniom  warunkam i 
licytaryjnem i objętem.

N a złożone kwoty na vadium rs. N. 1 na 
kosz ta  ogłoszeń rs. N. dołączam  kwit kasy 
Dąbrow skiej którym  objęte kwity, w razie  
n ieutrzym ania się przy licytacji sam lub przez 
umocowanego N. odbiorę.

Pisałem  w N. dnia i m iesiąca N. r. 1866.
Podpisać imie i nazwisko 

D eklaracje winny być p isane czy te ln ie  bez 
żadnych przekreśleń  i skrobań i podane na 
pó ł godziny przed term inem  do licytacji ozna­
czonym, gdyż podane później i n ie podług 
formy wskazanej p rzy ję te  n ie będą.

W arunki do licy tacji tych służące znajdują 
się w B iurach wydziału Górnictwa w W ar­
szawie i Okręgowem w D ąbrow ie i mogą byś 
p rzejrzane codziennie w godzinach służbo­
wych wyjąwszy św iąt uroczystych.

Dąbrowa d. 7 (19 > L istopada 1566 r.
Ilnbe.

(N. D. 7414i. Naczelnik Zakładów Gorniczycg 
Okręgu Zachodni go.

Podaje do wiadomości publicznej iż w dniu
1 (13) Grudnia r. b. o godzinie 11 ra n o  odby­
wać się będzie w Dąbrowie w biórze Górni- 
czem licytacja in m inus p rzez  otworzenie 0 - 
pieczętow anych deklaracji na  wypuszczenie 
w en trepryzę robót odkrywkowych na p o k ła ­
dzie węgla kamiennego Cieszkowskiego a
m iannw ifM A  na. reh rA .n iP  n l r n łn  say .pn i

sześciennych mas nadkładowych ziemi zwy­
czajnej, łu p k u  i kam ienia piaskowego i od­
wiezienia na  bok do odległości w przecięciu  
70 sażeni od ceny r 3 3 od sażenia sześcien­
nego

M ająćy chęć podjęcia się  tej en trepryzy  
obowiązany złożyć do kasy Górniczej w D ą- 
brobie na vadium rs. 1 279 i na  koszta  ogło­
szeń rs. 15 oraz winien podać najpóźniej na  
p ó ł godziny przed term inem  do licytacji ozna­
czonym  deklaracją  podług wzoru następ u ją  
cego.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia Naczelnika Z akładów  

Górniczych Okręgu Zachodniego z d. 4 (16) 
L is to p ad a  r. b N r. 6106 podaję niniejszą de­
k larację , iż podejm uję się  dokonać roboty od­
krywkowe na kopalni węgla Cieszkowski od sa ­
żenia sześciennego po cenie rs  kop. (tu wypi­
sać cenę liczbą i literam i)i poddaję sięwszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  warunkam i li­
cytacyjnymi objętym.

Przytem  dołączam  kwit na złożone w k a ­
sie Okręgowej kwity na vadinm  rs  1279 i na 
kosz ta  ogłoszeń rs. 15 k tóre  w razie n ieu trzy­
m ania się przy licyracji sam lub przez um o­
cowanego N odbiorę.

'S tałe  zam ieszkanie moje je s t  w N . n a jb li­
żej stac ji Pocztowej w N. Powiecie N. G uber­
nji N.

P isałem  w N. dnia i m iesiąca N. 1866 r.
podpisać imie i nazwisko.

D eklaracje winny być p isane na  papierze  
stemplowym ceny kop. 30, wyraźnie i czytel­
nie bez żadnych p rzekreślać  i skrobań i m ieć 
adres , do N aczelnika Górniczego O kręgu Z a ­
chodniego dek laracje  na roboty odkryw ane 
na kopalniC ieszkow ski”  gdyż wrazie p rz e ­
ciwnym lub podane później jak  term in ozna­
czono i nie podług formy wskazanej p rzy ję ­
te  nie będą.

W arunki do tej licytacji służące mogą być 
p rze jrzan e  w b iurach W ydziału  Górnictwa 
w W arszawie i okręgowem  w Dąbrowie co ­
dziennie w godzinach służbowych wyjąwazy 
św iąt uroczystych.

Dąbrowa d. 4 (16) L istopada 1866 r.
Hube.

(N . 1>. 7332) P isarz JYybunału Cywilnego 
Guóernji. Warszawskiej w Warszawie. 

S tosow nie do A rt 682 K. P. S , wiadomo 
czyni, iż na  żądanie  M aurycego W ejnsz tok , 
pod  N r. 2931 i B encjana Szpiro, pod Nr. 
2932 handlujących, w W arszaw ie zam ieszka­
łych, zam ieszkanie zaś praw ne do tego in te ­
resu  i całego postępow ania kubhastacyjnego 
u Stanisław a Rotw anda, P a tro n a  przy T ry­
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w W arszawie pod Nr. 1779 z a ­
m ieszkałego, obrane m ających, w p oszuk iw a­
n iu  sumy rsr. 1 14S z m ożnością p o trącen ia  
opłaconych rsr . 300, z procentem  6°/n, o d d .  
18 (30) M aja 1865 r. i kosztów  od Luizy vel 
Ludwiki z M oeshków R ozenborg wdo wy, 
w łaścicielki N ieruchom ości w W arszaw ie, 
pod Nr. 1224 przy  u licy P ańsk ie j położonej, 
tam że zam ieszkałej, p ro tokułem  L u lw ik a  
W ichrowskiego, Kom ornika przy Sądzi e A- 
pelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w d n iu  21 
L ipca (2 Sierpnia) 186) r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
nia  z a ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ,
w W arszaw ie przy ulicy Pańskiej, pod N r. 
1224 na gruncie em fiteutycznym , z którego 
op łaca  się  czynsz rocznie  rsr. 7 kop . 65, w 
Gminie M agistratu  m iasta  W arszaw y, w Cyr­
ku le  Policyjnym  i Adm inistracyjnym  8 w ju - 
risdykcji Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W ar­
szawy W ydziału  III, położona prawem  w ła­
sności do egzekwowanej dłużniczki L u izy  
vel Ludwiki z M oeschków R ozenbergłw dowy 
należąca, w posiadaniu dzierżawnem  Fryde- 
L ry k a  aubman, zaczynając od dnia 1 kw ie ­
tn ia  1866 r. na la t 3 za  cenę rycza łtow ą u- 
m ów ioną i z góry zap łaconą  rsr. 1,125. s to ­
sownie do kon trak tu  w księdze wieczystej 
powyższej nieruchom ości, w" dniu (4 (26) 
Kwietnia 1866 r. sporządzonym , zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hipotecznie ob­
c iążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kw adratow ych 7030 zawierająca.

N a g runcie  powyższej nieruchom ości, są  
n a s tęp u jące  zabudowania:

1. Dom frontowy z dzewa gontam i kryty, 
dwa kom iny murowane m ający.

2. Dom”z drzew a gontam i kryty, z trzem * 
kominami murowanemi.

3. Kom órki z drzew a karp iów ką kryte.
4. Kom órki z drzew a dachów ką karpiów ­

k ą  kry te, w tyle, k tó rych  znajduje się k lo ­
aka

5. Zabudowanie z drzewa, częścią da­
chów ką karpiów ką, a częścią blachą kryte, 
trzy  kom iny m urow ane m ające, pod zabudo­
waniem  tem , znajduje się piwnica balam i 
cembrowana.

6 . P a rkan  z  drzew a z bram ą.
7. Szopa z drzewa w połowie deskam i, a 

w połowie sztejpapą kry ta, w k tórej m ieści 
się  sta jn ia  i gołębnik, a  re sz ta  służy na  
sk ład  m aterjałów  ciesielskich.

8 . Dom z drzewa blachą kryty, dwa kio 
miny murowane m ający.

9. Kom órki z drzew a deskam i k ry te . ■
10. Sztachety z drzewa.
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11. Podwórze kamieniem polnym zabru­
kowane, w którym stoi studnia balami cem- 
browana, z pompą wystawką z desek po­
kryta.

12. Parkan z drzewa z bramą.
13. Podwórze drugie niezabrukowane, i 

w tym znajduje się śmietnik z bali. oraz bud­
ka dla psa.

W  nieruchomości tej, jest 12 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
■w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Stanisława Rotwand Patrona przy Trybuna­
le Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie, w Warszawie pod Nr. 1779 zamiesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Ludwika 
Mękarskiegu urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzow 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy 
działu II I  w Warszawie, pod Nr. 405 urzędu 
jącem u, na ręce Wojciecha Brochockiego 
Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom w dniu 2 (14) Sierpnia 18G6 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż 

zajętej nieruchomości w Warszawie dnia 5(17) 
Sierpnia 1866 r., a  w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na Audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie, przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 5 (17) 
Października 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand, Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arszawa dnia 18 (30) Sierpnia 1866 r. 
w zastępstwie,

Podpisarz Trybunału,
Julian Świerczewski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa dnia 18 (30) Sierpnia 1866 r. 
w zastępstwie,

P o d p isa rz  T ry b u n a łu .
J u l ja n  Ś w ierczew ski.

Następnie po odbyciu w dniach 5(17) Paź­
dziernika 19 (31) Października i 2 (14) L isto­
pada 1866 r. trzech ogłoszeń zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży nieruchomości 
pod Nr. 1224 w Warszawie położonej. Try­
bunał Cywilny Warszawski wyrokiem w tym 
ostatnim terminie wydanym, termin do przy­
gotowawczego przysądzenia rzeczonej n ie­
ruchomości na dzień 22 Listopada (4 Gru­
dnia) 1866 r  godzinę 10 z rana wyznaczył. 
Termin ten odbędzie się w wydziale I. Try­
bunału Cywilnego Warszawskiego, w miejscu 
zwykłych jego posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549, a licytacja w terminio tym roz­
pocznie się od sumy rs. 7,500 k tórą popiera­
jący sprzedaż za subhastowaną nierucho - 
mość postępuje, w terminie zaś ostatecznej 
sprzedaży od 2/:s części szacunku, taksą bie­
głych wykryć się mającego.

Warszawa d. 10 (22) Listopada 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 7433  P isa rz  Trybunału ft/m dnrgo
Gubernji W arszaw skiej to W arszawie.
Stosownie do a rt 682 K. P. S wiadomo 

czyni, iż na żądanie Fiszla Grunfogiel brą- 
zownika oraz Icyka Grunfogiel złotnika obó- 
dwóch w Warszawie pod Nr. 1452 zamiesz­
kałych, a  zmieszkanie prawne do tego inte­
resu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Sanisława Rodwanda Patrona przy T rybu­
nale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, w Warszawie pod Nr. 1779 za­
mieszkałego, obrane mających: w poszuki­
waniu sumy rs. 366 kop 95 dla Fiszla Grun­
fogiel i rs. 154 kop. 30 oraz rs. 300 dla Icyka 
Grunfogiel wszystkich z procentem 6°/n od 
dnia I Lipca n. s. 1863 r. i kosztów od Suk­
cesorów Józefa Winnickiego jako to: Józefy 
z Leśniewskich Winnickiej po Józefie W in­
nickim pozostałej wdowy w imieniu własnym 
oraz jako matki i głównej opiekunki Piotra 
Szczepana dwóch imion Winnickiego tudzież 
Lucjana Winnickiego jako przydanego opie­
kuna tegoż nieletniego, współ właścicieli nie­
ruchomości w Warszawie pod 1452 położo­
nej, zaś pierwszej pod Nr 482 a drugiego 
pou Nr. 485 w Warszawie zamieszkałych, 
protokułem Ludwika Wichrowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w d, 21 Lipca c2 Sierpnia 1866 ro­
ku sporządzonym w drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaareszto­
waną została .

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Śliskiej pod Nr. 1452

na gruncie emliteutycznym z którego opłaca 
się czynszu rocznie rs. 3 kop 30 w Gminie 
M agistratu Miasta Warszawy w Cyrkule po­
licyjnym i Administracyjnym 8, w jurisdykcj 
Sądu pokoju O gu i Miasta Warszawy wy­
działu III. położona, prawem własności do 
sukcesorów Józefa Winnickiego to jest: Jó­
zefy z Leśniewskich Winnickiej wdowy i nie­
letniego Piotra Szczepana Winnickiego nale­
żąca i wtychże posiadaniu zostająca poszuki- 
wanemi wierzytelnośiami hypotecznie obcią­
żona przybliżonej rozległości około łokci 
kwadratowych 2,430 zawierająca.

Na gruncie powyższej nieruchomości są 
następujące zabudowania:

1. Dom z drzewa w części z cegły palo­
nej na wapno zbudowany gontami kryty par­
terowy, z dwoma kominami murowanemi

2. Oficyna masiv murowana dachówką 1 
karpiówką kryta o parterze i dwóch piętrach 
cztery kominy murowane mająca.

3. Zabudowanie z drzewa gontami kryte.
4 Oficyna z piwnicą balami cembrowana

z drzewa, gontami kryta z dwoma kominami 
murowanemi.
- 5. Kloaka z drzewa na śmietniku deska­
mi kryta.

6 Stajnia z drzewa gontami kryta.
7. Komórka z drzewa deskami kryta
8. Komórka przy bramie z drzewa deska­

mi kryta.
9. Komórka bez dachu.
10. Podwórze w części kamieniem pol­

nym zabrukowane.
W  nieruchomości tej je s t 2 0 -stu lokato­

rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsza opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Stanisława Rotwand Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym iłubernji Warszawskiej w 
Warszawie w Warszawie pod Nr 1779 za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale pierw°zym złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Ludwika Mę- 
karskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju O-gu i miasta Warszawy Wydzia­
łu  III. w Warszawie pod N r 405 urzędujące­
mu, na ręce Wojciecha Brochowskiego pod­
pisarza tegoż Sądu.

Obudwom d. 2 (i4) Sierpnia 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w Warszawie dnia 5 
(17) Sierpnia 1866 roku, a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztować w Kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymy­
wanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej, w W arszawie w wydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 5 (17) Października 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand, Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane. 

Warszawa d. 18  (30) Sierpnia 1866 r. 
w. z. Podpisarz Trybunału,

Juljan Świerczewski. 
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa dnia i 9 (31) Sierpnia 1866 r. 
w. z Podpisarz Trybunału 

Juljan Świerczewski. 
Następnie po odbyciu w dniąch 5 (17) Paź­

dziernika, 19 (31) Października i 2 (14) L i­
stopada 1866 r. trzech ogłoszeń zbioru ob­
jaśnień i warunków sprzedaży nieruchomo­
ści pod Nr. 1452 w Warszawie położonej, 
Trybunał Cywilny Warszawski wyrokiem w 
tym ostatnim terminie wydanym, termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej 
nieruchomości na dzień 22 Listopada (4 Gru­
dnia) 1866 r. godzinę 10 z rana wyżnac ył. 
Termin ten odbędzie się w wydziale I. T ry­
bunału Cywilnego Warszawskiego, w miej­
scu zwykłych jego posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod N. 549, a licytacja w terminie tym, ro ­
zpocznie się od sumy rs. 6,000, którą popie­
rający sprzedaż za subhastowaną nierucho­
mość postępuje, w terminie zaś ostatecznej 
sprzedaży od % części szacunku taksą bie­
głych wykryć się mającego

Warszawa d. 10 (22) Listopada 1866 r. 
Pisarz Trybunału, 

liadca Dworu, Zgórski.

ku Starego-m iasti, w Warszawie, w egzeku­
cji s ądowej zajęte ruchomości, jako to : 
meble jesionowe, naczynia gospodarskie i ku­
chenne, w egzekucji sądowej zajęte, przez 

I publiczną licytację sprzedane będą.
M agnuski, Komornik.

i (N. D. 7431) W  dniu 14 (26) Listopada 
j 1866 r. o godzinie 10 z rana na placu targo-
i wym G rzy b ó w , m eble  jesionow e, łóżka że la -
i zne, rądle i t. p , w tymże dniu o godzinie 1 
i z południa na placu targowym Sewerynów 

zwanym, sofa jesionowa, biórko machoniowe,
I stolik, lustro, obraz, lanszaft i t. p ; w dniu 
j 16 (28) b. m. i r. o godzinie 11 z rana na pla- 
j cu targowym Grzybów zwanym, wolancik aa 
i leżących rysorach, zaś w dniu 18 (30) t. m. 
i i r. o godzinie 10 z rana na targu za Żelazną 
I bramą, meble lustra, miedź kuchenna, wódka 
f szumówka i słodka, baryłki od wódki, ryga- 
( ły, bufet i t. p., wszystkie w Warszawie jako 
1 prawnie zajęte ruchomości przez publiczną 

licytację sprzedanemi zostaną.
J a n  O rłow ski Komornik.

(N. D. 6989). _ r . ,
Dochody nieruchomości wWarszawie poa 

Nr. 1769 lit A, przy ulicy Nowiniarskrej po­
łożonej na rok jeden poczynając od dnia 20 
Grudnia il  Stycznia) 1866/7 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1868 r. przez publiczną licytacją 
wydzierżawione zostaną.

Termin do odbycia licytacji na gruncie tej­
że nieruchomości na dzień 18 (30) Listopa­
da 1866 r. na godzinę 11 z rana je s t wyzna­
czony. Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
4,004. Vadium wynosi rs. 750.

Warunki licytacyjne w kancelarji podpisa­
nego Komornika w Warszawie pod N. 1768 
przy ulicy Śto-Jerskiej zamieszkałego od go­
dziny 3 do 6 z południa przejrzane być 
mogą.

W iehrow ski, Komornik Apelacyjny.

(N. D. 7440). P odpisany  K nm ornik w iado­
mo czyni, iż w d. 18 (30) L istopada r. b. o go­
dzin ie 11 z ran a  n a  ta rg u  M uranów zwanym 
w W arszaw ie, praw nie za ję te  ruchom ości, ja k o  
to: m eble jesionow e, bielizna, ubiory m ęzkie 
i sreb ra , przez publiczną licy tacją sprzedane 
zostaną.

N adto  donosi czyniący K om ornik, iż s reb ra  
sp rzedać się m ające, znajdu ją  się u p o d p isa ­
nego K om ornika i takow e w dniach 14 (26), 
15 (27) i 16 (28) L is to p ad a  r. b. w godzinach 
©d l l - e j  z  r a n a  d o  3 - e j  z  p o ł u d n i a  o b e j r z e ć
m ożna.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1866 r.
D om inik Pawłowski,, Komornik.

(N. D. 7134).
Nakładem M n u i r y r r ę o  O r g e l *  

b r a n d n ,  księgarza przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście N r 407 (uowy 1) naprzeciw 
Kopernika, wyszły następujące książki: Ge­
neralny rachunek  sum ienia, dla przygotowa­
nia się do spowiedzi Wielkanocnej, podczas 
Misji, jubileuszu i wszystkich innych uroczy­
stości, wiernym katolikom poświęcony, 22 ' / t  
kop. Koronka, L itan ja  i Akty pokłonu, N aj­
świętszej Marji Panny Szkaplerza, 5 kop. 
Koronka, L itanja  i Pieśń o ś. Józefie, Najczy­
stszym Oblubieńcu N. Panny Marji, a mnie- 
manymOjcu Jezusa, Zbawiciela naszego, 5 kop.

(N. D. 7428) W dniu 14 (26) Listopada r. 
b. o godzinie 9 rano na placu pod Lwem 
zwanym w dniu 15 (27) Listopada t. r  o go­
dzinie 10 rano na targu Seweiynów. meble 
machoniowe i fortepian, w dniu 22 Lktopa- 
da 14 Grudnia) t. r. o godzinie 9 rano w ryn­
ku Nowego-miasta o godzinie 10 rano w ryn-

(N. D. 6732) Księgarnia i Skład Nut 
t l a u p y c e g e  O r g e l b r a n d a ,  przy
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 407 <no- 
WT 1). naprzeciw Kopernika, przyjmuje pre­
numeratę na wszystkie w kraju i za grani­
cy wychodzące

Pisma Peijodyczne i Żurnale Mód,
i najregularniej takowe dostarcza, żądają­
cym, do mieszkania bez dopłaty odsyła, a na 
prewincję i do cesarstwa, co miesiąc pocztą 
z doliczeniem kosztów pocztowych wyprą-
W1&. 4

zXp OZWY EDYKTALNE.

(N. D. 7 2 9 6 j. S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

Zapozywa Karola Plichtę, katolika, lat 17 
mającego, z ojca Stefana matki Marjanny 
zrodzonego, za paszportem przez naczelnika 
uczastkowego, Powiatu Siedleckiego wyda­
nym, czasowo w Warszawie za stróża pod 
Nr. 1541 meldowanego, obecnie z pobytu 
niewiadomego, iżby od daty niniejszej nieza­
wodnie za dni 30 w sądzie tutejszym stawił 
się. lub najbliższej władzy policyjnej, o po­
bycie swoim zameldował.

Warszawa d. 24 Paźdz. (5 L istop.) 1866 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny Żyzniewski.

(N. D. 7'294' S ą d  Policji Poprawczej 
foioiatu W  a s  za/os kiego W ydzistu  I .

Wzywa osoby, aby akcji pięcioprocentowej 
ruskiej premjowej pożyczki I-ej emisji, nume­
rem 36 serji 17936 opatrzonej, nie nabywa­
ły, ale w razie spostrzeżenie, takową zakwe- 
stjonowały, i o tem sąd tutejszy lub najbliż­
szy swego zamieszkania zawiadomiły, gdyż 
akcja ta, prawemu właścicielowi skradzioną 
została. Ktoby zaś akcją tę posiadał, obo­
wiązany jes t złożyć ją  z stosownem wyja­
śnieniem gdzie ją  nabył, w sądzie tutejszym 
lub najbliższym swego zamieszkania, w razie 
bowiem przeciwnym, uważany będzie jako u- 
krywający kradzież

Warszawa dnia 4 (16) Listopada 1866 r. 
Sędzia Prezydujący Żyzniewski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 6733)
W  Księgarni i Składzie Nut M a u r  j -  

e e g o  O r g e lb r a n d a ,  przy ulicy K ra ­
kowskie Przedmieście, Nr. 407 (nowy 1) na 
przeciw Kopernika, urządzone są:

Czytelnie książek polskich i 
francnzkich,

doborem dzieł obfite, ciągle pomnażają się 
pojawiającemi nowościami. Katalogi druko­
wane, są do nabycia po kop. 7 '/,.

(N. D. 7219).

i h i m i i w a  NAUCZYCIELKA.
mająca prawo, upoważniona przez Uniwersy 
tet sw. Włodzimierza wykładać fr a n e n i*  
k l  język w wyższym stopniu i znając do­
skonale r« M > jH k i i p u lg k l  język, J e o -  
graCję, h l s t o r j ę ,  a r y t m e t y k ę  I 
r y s u n k i ,  zajmowała się wychowaniem 
dzieci i przygotowaniem chłopczyków do 
korpusu kadetów i innych skarbowych za­
kładów, w potwierdzeniu tego ma od prze­
łożonych tych zakładów śwlndcictiwa-  
W  tymże celu przybyła na mieszkanie do 
Warszawy i życzy sobie dawać l e k c j e .  
Wiadomość pod Nr. 1213 przy ulicy Pań­
skiej, dom Dolińskiego, na 1-em piętrze.

(2-1769R .

(N. D. 72571

lii
J Ó Z E F Y  P A S I Ń S K I E J ,

znana poprzednio Szanownej publiczno- p S
M  
COści w domu Górskiego pod Nr. 489<ł przy

rogu ulicy Miodowej i Długiej, z dniem 
1 b. m. i r. przeniesioną i urządzoną zo- 
stała pod Nr. 482 w domu W -go ITK rs- j j g  
z o w w k l e g o ,  wprost kościoła Prze- 
mienienia Pańskiego przy ulicy Miodo- 
wej. (2-18,370).

(N. D. 713 4).|
W dobrach t i ó r y  Powiecie Miechowskim, 

jest do sprzedania 4 0 0  s z t u k  d r z e ­
w e k  o w o c o w y c h  w najlepszych gatun­
kach, oraz 4 0 0  s z t u k  d r z e w e k  o -  
r z e c l io w y e l t ,  od 3 do 6 letnich. Chcący 
tak we nabyć, zechcą się zgłosić pod adre­
sem ogrodnika l lo h r z y r k le K O  w Gó­
rach, poczta przez Wodzisław franco.

' (3-17847)

(N. D. 7430) Podaję do powszechnej wia­
domości, że w mieście L o d n l ,  przypadko­
wym sposobem, zgubione zostały d w a  w e *  
h a le ,  bez stemplach, każdy po rsr. 25, z 
terminami zapłaty za dni eatery, bez zlece­
nia. przezemnie podpisanego, w dniu 25 lub 
26 Października 1866 roka wydane. Ktoby 
więc takowe znalazł, lub nie prawnie zatrzy - 
mał, raczy zwrócić podpisanemu, gdyż w o- 
bliczn prawa nie mają żadnego znaczenia i 
z- nieważne ogłaszam, iż nikt nabywać, ani 
korzystać z takowych nie może.

K. H rouow ski.
W  mieście Lodzi pod. Nr. 225 zamieszkały.

(IS680)

(N. D. 7185) A kcja  U um n  Z leceń  
R o l n i k ó w  P o d la sk ic h , pod firmą
Kozłowski Zembrzuski, Bucbowiecki i spół­
ka, Nr. 160, na imie Stanisława Hr. Lubień­
skiego wystawiona, zaginęła. Ostrzega się, 
aby nikt takowej nienabywał, a gdyby wie­
dział o mej, aby dał znać albo 4 0 stanisła- 
wa lubieńskiego, albo też do biura Do­
mu Zleceń Rolników Podlaskich do Siedlec. 
W aluta zatęż akcją, w swoim czasie tylko 
jej prawnemu posiadaczowi, wypłaconą bę­
dzie. (.18166)

w Drukarni Rządowej przy Komiąji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


